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Rocznik VII. 


; Prenumeratę przyjmują: 
ząamaiejscową: Administracya „N. Reformy" | wazystkie urzędy ; mi 
wą : Administracya „M. Bsformy". — Magazyn nowości F A. Grii Nii Główne wafika w Ryska: 
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senstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stabenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze, w Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue dea Grandy Augustins i Soe 
cietó Mutuelle de Publici A. Lorette, direoteur. Bue Oaumartiu 61. 


dalej nad intelektuałnym swoim rozwojem. Wło-|za sześć lat niech się nie dadzą łowić na piękne 


Równouprawnienie w teoryi a w praktyce. 


ktor tartaku parowego w Straży na Bukowinie, | Domyślamy się, co jest powodem, iż Wydział 


W  „Próbach rozstroju“ p. Tarnowski 
stwierdził, że społeczeństwo nasze się zdemokra- 
tysowało. Nie pomylił się chyba weale, skoro ani on, 
ani żaden z dwóch obok niego stawających kandyda- 
tów, nawet wobec wyborców z większych posiadło- 
śei i to wy boreów okręgu krakowskiego, nie odważył 
Się wypowiedzieć tego, co leży na dnie ich sere, 
Czy ambitnych zamysłów, nie śmieli dlatego, bo 
nawet już w kuryi wielkiej własności dość jest 
„zbrodniarzy“, którzy jeżli nie z przekonania to 
we własnym dobrze zrozumianym interesie czują, 
Zê z praeą wieków całych rachować się potrzeba, 
że jeźli się uważa za kastę wyłącznie uprzywi- 
lejowanych, to o tem głośno mówić nie można 
1 tylko cicho siłą przewagi, którą się chwilowo 
Posiada, do urzeczywistnienia własnych marzeń 
choćby tylko na iat sześć dążyć należy. 

Niestety poczciwy zas, który coraz bardziej 
nabiera wad gadatliwych staruszków, wygadał 
wszystko, czego ani „w próbach rozstroju“ ani 
w kandydackich mowach nie mogły powiedzieć 
„gwiazdy“ stronnictwa. Staruszek był jednak 
dość przezornym, aby wygadać się dopiero po 
Wyborach; za sześć lat nikt o tem pamiętać 
nie będzie i znów zacznie się wyborcza komedya. 

Prawdziwymi demokratami 1 prawdziwie po- 
stępowymi byli przecież przed wyborami 
tylko Ceas i jego przyjaciele. „Zbrodniarze”, któ- 
rzy nie przysięgali na ewangielię Czasu, wysu | 
wali tylko sziandar postępu i demokracji, dla 
wyborów w gruncie rzeczy mie byli ani Aemo- 
kratami ani postępowymi. Wszak przeciw równo- 
uprawnieniu według hr. Tarnowskiego nikt z 
jego obozu nie występuje, jest ono powszechnie 
uznantem, autor zaś idąc dalej zapytuje ńawet, 
czy może w praktyce jest inaczej? i oczywiście 
konstatuje, że praktyka idzie ręka w rękę z teo- 
ryą. Szkoda, że autor „rozstroju“ nie rozpatrzył 
się w tej praktyce i nie przytoczył faktów. Ta- 
kie fakty byłyby do innych doprowadziły rezul-, 
latów. Niestety „ukryci nanarchiści* w, 
Czusie, ktorych pamiętamy z czasów, kiedy byli 
czerwieńsi od najczerwieńszych pośród nas, po! 


ścianin nie może być posłem, choćby był wzoro-gsłówka a eo gorsza na poczęstunek i pieniądze. 


wym gospodarzem na swojej roli, choćby cha- 
rakterem, dobrą wolą, uczciwą pracą, zarobił na 
szacunek nie tylko swoich sąsiadów, ale całego 
okręgu wyborczego. Nie może być on posłem, bo 
jest włościaninem, ale może być posłem właści 
ciel obszaru dworskiego, choćby on nawet mniej 
umiał ortografii od chłopa kandydata, a dla do- 
bre ogólnego tylko tyle dobrego zrobił, o ils za- 
dłużając własną posiadłość strwonił znaczną 
ezęść swego majątku w kraju a nie za granicą. 
A w praktyce? Nie mówimy już o tem, iż ka- 
żdy włościanin, który kandydował na posła, już 
dlatego, iż poważył się swoją kandydaturę wysunąć, 
był od ezci i wiary odsądzonym. Wypływało to 
z zasady równouprawnienia, którą tak szczerze 
czy naiwnie wypowiedział Czas po wyborach. 
Warto jednak przypatrzeć się temu „zaufaniu“ 
włościańskich wyborców do rzekomej „szlachty“, 
które tak „zbrodniezo* chcieliśmy podkopać, nie 
uważając, wiele ono dotychczas kosztowało. 


Że kosztowało to zaufanie wiele, przeczyć nie 
możemy, ale dłatego właśnie. iż kosztowało wiele, 
wyniku wyborów włościańskich ani za zaufanie 
uważać, ani się niem cieszyć nie możemy. Cieszyli- 
byśmy się. gdyby włościanin nasz rzeczywiście 
nabrał zaufania do intełigencyi bez wzylędu na 
to, czy ona we dworze, w mieście, czy w chacie 
wiejskiej zamieszkała — ale to zaufanie, którem 
dziś Czas się chełpi to zbyt często tylko rezul- 
tat wódki, poczęstunku, prezentów w naturze 
albo w brzęczącej monecie, to rezultat poleceń 
starosty na „Arntstagach* i poza niemi, postrachu 
poborcy podatkowego i żandarma. I to ma być 
zaufaniem włościanina do szlachcica i wy się 
tem cieszycie? Zdemoralizowaliście lud i nam 
zarzucacie, że my go demoralizujemy, gdy skła- 
niamy go, aby odtrącał przekupstwo, a wybierał 
swobodnie według swego przekonania? Kto tu 
zbrodniarzem? Czy można wobec tych faktów 
mówić o równouprawnien.u w praktyce, kiedy 
z jednej strony przewaga symonii, a z drugiej 
strony bezsilność szlachetnych zamiarów służenia 
krajowi bez pieniężnych wysiłków ? 

Idźmy jednaw dalej. Csas powiada, że wpraw- 


wyborach dali bardzo jasny komentarz do słów | dzie włościan jako kandydatów na posłów popie- 


Jednego z dobrodziejów Czasu, który tak wy- 
Mownie kwestował na korzyść „zdrowej“ przey 
ry nie małym datkiem przyczynia się do 

Jakże równouprawnienie wygląda po wybo- 
rach w Czasie, który bądź co bądź jest wier- 
nem odbiciem pojęć i zapatrywań koieryi, którą 
tak dosadnie a tak prawdziwie zcharakteryzował 
nowy poseł krakowski. 

Przedowszystkiem wcale nie dwu- 
znacznie lecz jasno i otwarcie wypo- 
wiada on zdanie, iż w Sejmie nie mo- 
84 i nie powinni zasiadać włośwcia- 
nie. Nie mówi on tu wcale o włościaninie nie 
wykształconym wcale, lub mało wykształconym, 
ale o każdym włościaninie bez względu na 
Jego wykształcenie, wykluczając go raz na 
Zawsze nie na dziś tylo, ale na wieki całe. To 
jest równouprawnienie, które w teoryi uzyskało 
uznanie przeciwnej partyi, którego ani hr. Tar- 
nowski, ani nikt z jego przyjaciół politycznych 
zwalezać nie myśli. Nigdy nie dopuścić włościa - 
nioa do Sejmu, chaćby nkończył średnie szkoły, 
choćhy powróciwszy do roli nie poprzestał na 
tem, czego się nauczył w szkołe, lecz procz 


MAGBUSŁA. 


Obrazek malowany W slonou 


przez 


SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 


Zarumieniony Franuś pocałował Ewcię w rękę 
po raz pierwszy od czasu znajomości i tem sobie 
JR zjednał. Skłonił się niezgrabnie Magdusi, chciał 
toś powiedzieć, lecz nie wiedział co i eofnął się 

u Marcysiowi. 
mó A rozlewać wino w kieliszki, 

km > Mie ma ratunku — powtarzał — 
szej wypić zdrowie naszego SB naszego 
jąc ma icikna8O gościa — dodał, spogląda. 

a Magdusię. — Panowie! pieknoi 
Magdaleny, siostry Maroyaia zdrowie Niech joł 
ph ucieka, niech tu zostanie, tego sobie 

Powstali wszyscy, 
szek Magduai. 
: Flaszkiewiczowa obrażona wyszła do kuchni 
m F jako gospodyni domu i kobiecie którą 
kę a iosu zepchnęła do takiego towarzystwa 

eżaly SIĘ przynajmniej honory od tych ludzi. 
t a oe zdrowie zrobiło wrażenie. Iużynier 
weg Ee okolioy za birbanta i wielkiego ana. 
do kolegi cj Z ogólnej wrzawy, szeptał leśniczy 

— Inżynier ni k . er 
ia | 8 chciałby się zbłażnić. Gdyby 
EM po Nie była piękuą, nie pisnąłby ani słó 


się! Prawda, panna ta musi być piękną. Suń 


— Suń 


trącając kieliszkami o kieli- 


w) + Z płótuem w kieszeni. 
rat jej proboszcz, wpaukuje cię do skarbu. 


rać nie będzie, ale za to zawsze poprze ludzi, 
którzy wyszh z ludu, jeśli kandydować będą na 
posłów. 

Wierzymy, ale tylko pod jednym warunkiem, 
jeśli ci ludzie wam zapiszą duszę i ciało. Czyście 
kiedykolwiek, ai przy estatnich wyborach, inaczej 
postępowali? Niechby to był człowiek najbardziej 
wykształcony, najbardziej pracowity, najbardziej 
pożyteczny w Sejmie, nie zawahacie się walczyć 
nawet oszczerstwem przeciw niemn, jeśli do wa- 
szego nie zapisał się obozu. 

Po co jednak mówić o kandydatach na posłów 
lub nawet o kierownikach ruchu wyborczego, wy- 
starczy głosować na kandydata wam niemiłego, 
abyście tych ludzi, którzy wyszli z ludu, jeśli są 
urzędnikami lub duchownemi, zdenuncyowali przed 
ich władzami, abyście pierwszych nazywali „na- 
pływowemi t. j. najgorszemi żywiołami*. dru- 
gich ogłosili jako „nasze zreformowane ducho- 
wieństwo*. Tak u was wygląda swoboda zdania, 
tak wygląda u was w praktyce równość, którą 
kandydaci wasi przed wyborcami sławią jako po- 
wszechnie uznaną w teoryi i praktyce. 

Niech wyborcy zachowają w pamięci to ró- 
wnouprawnienie, tę zdrową waszą demokracyę a 


Słowo jeszcze. Czyście badali w Krakowie na- 
sze i wasze metryki urodzenia i karty przynale- 
żności, że twierdzice, że z wami głosowali Kra- 
kowianie z rodu i urodzenia, z nami żywioły na- 
pływowe ? Gdybyście byli mnięi namiętni a grun- 
towniej brali rzeczy, przekonalibyście się, że po 
waszej stronie było więcej napływowych żywio- 
łów, po naszej więcej Indzi, tzgórych rodeiny od 
dawna należą do obywatelstge krakowskiego. 
Ale nawet gdyby inaczej było, czy później przy - 
byli mają mniej praw od dawniej zamieszkałych? 
Jest to szczególne znowu „równouprawnienie“, 
które wy propagujecie. Więc nie dość wam, że 
w kraju ludzi z rodów szlacheckich ogłaszacie za 
lepszych od ludzi, których przodkowie nie byli 
pod Cecorą ale i w Targowicy nie byli, lecz nadto 
i mieszczaństwo podzielić chcecie na dawno za- 
mieszka'e i żywioły napływowe? Świat się zde- 
mokratyzował, ale wyście nie postąpili z nim ani 
na krok, i dlatego zamiast zamiaru, aby nas 
zgnieść, starajcie się, abyście nie zginęli sami, 
opuszczeni przez wszystkich, przez wszystkich 
zapomnieni. 


Zakład ubezpieczenia robotników 
na wypadek kalectwa. 


W zeszłym miesiącu odbyły się wó Lwowie 
wybory członków zarządu i asessorów sądu roz- 
jemczego zakładu ubezpieczenie robotników dla 
Głalicyi i Bukowiny. ; 

% grona przedsiębiorców zostali wybrani do 
zarządu : 

W pierwszej kategoryi (przedsiębiorstwa rol- 
nicze i leśne, młyny) Franciszek Rozwadowski, 
dyrektor gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie i właściciel dóbr ziemskich, 
jako członek, a Tadeusz Lange, dyrektor funda- 
cyi br. Skarbka, właściciel dóbr ziemskich, jako 
zastępca. d 

W drugiej kategoryi (drogi azne, górnictwo 
i hutnietwe, przerabianie =kumzców, maszyny, 
narzędzia i t. d.) dr Mikołaj Fedorowicz, współ- 
właściciel kopalui nafty Siary II. w Sękowy, 
jako członek, a Karol Listowski inspektor i se- 
kretarz kolei państwowych w Krakowie jako za- 
stępca. 

W trzeciej kategoryi (przemysł chemiczny, 
materyały do opalania i oświetlania, żywność i 
napoje) p. Stanisław Niezabitowski, właściciel dóbr 
ziemskich jako członek a Robert Klein, właściciel 
browaru we Lwowie jako zastępca. 

W czwartej kategoryi (kamienie i ziemie, prze- 

mysł budowlany) Józef Gregor architekt i zwierz- 
chnik stowarzyszenia budowniczych w (jzerniow- 
cach jako członek, a Alojzy Liopold budowniczy 
w Czerniowcach, jako zastępca. 
„, W piątej kategoryi (przemysł tkacki, odzież 
I czyszczenie) Franciszek Strzygowski właściciel 
fabryki sukna w Białej, jako członek, a T. Za- 
jączek, właściciel fabryki sukna w Białej, jako 
zastępca. 

W szóstej kategoryi (papier i skóra, drzewo i 
materyały snycerskie, przemysł poligraficzny). 
Jerzy Beitz dyrektor tartaku parowego w Czer- 
nioweach, jako członek, a Piotr Preiser, dyre- 


Obadwaj roześmieli się na wspomnienie posa- 
dy w skarbie. Leśniczy kawaler spoirzał na Ma- 
gdusię łakomie. Magdzia również spojrzała na 
niego, 8 patrzeć umiała. 

Proboszcz zaborowski nie dał się zawstydzić 
inżynierowi; kazał również podać dwie butelki 
wina 

— Zdrowie kochanej gosposi! — zawołał , — 
a żony naszego Marcysia. 

Flaszkiewiczowa słyszała wzniesione zdrowie, 
widziała przez szklane szyby kuchni, jak Eweię 
po raz drugi pocałował w rękę Franuś, a pro- 
boszcz w ramię. Była w pasyi, gotowa zrobić 
awanturę, gdy wtem drzwi się z impetem roz- 
warły. Do pokoju weszło trzech oficerów, poprze- 
dzanych przez uśmiechniętego i kłaniającego się 
Flaszkiewicza. Czekał na nich nakryty do obiadu 
stolik przy oknie. 

Inżynier przywitał głośno oficerów, siląc się 
na poufałość. Dwaj leśniezowie, którzy w wojsku 
dobili się stopni kaprali, cofnęli się wyprostowa- 
ni do pieca. Marcyś stracił .na swobodzie; Ewu- 
nia zrobiła wystraszono-pokorną minkę; proboszcz 
udawał, że sobie nie z wojskowych nie robi; 
Magdzia spojrzała tak, jak zwykle patrzą panny 
z Białej na reprezentantów armii, a Flaszkiewi- 
czowa przygładziwszy w kuchni ręką włosy, o- 
trzepała spódniczkę i poprzedzona przez dziew- 
czynę niosącą wazę z rosołem , weszła. 

Chcąe zaimponować i upokorzyć towarzystwo, 
zaczęła się witać po niemiecku. Reprezentanci 
armii, odpowiadając konceptami, grubo się śmiali. 
Magdzia, panna z Białej, znała wybornie język 
niemiecki, nabrała odwagi, dorzucając w gwarze 
rozmowy jedno tylko zdanie. 

„Odezwanie się dziewczyny po niemiecku zro- 
biło w armii wrażenie. Magdzia odrazu staje się 
panig położenia. Flaszkiewiczowa po raz drugi 
Musi ustąpić, Armia przez swych reprezentantów 
grubo się śmieje i wybornie bawi. Strzały pada- 
Ją z dwóch stron. Franuś posmutniał, proboszcz 
spoważniał, Marcyś niezadowolony milezał. 


jako zastępca. 

Z grona ubezpieczonych (robotników i urzę- 
dników przemysłowych) zostali wybrani do za- 
rządu. 

W I kategoryi: Gustaw Pelz maszynista w 
młynie parowym p. Thoma we Lwowie jako 
członek, a Leopold Pachel zatrudniony w młynie 
p. Thoma we Lwowie jako zastępca. 

W II kaiegoryi: Franciszek Schumann, tokarz 
metalów w warsztatach kolei Karola Ladwika 
we Lwowie jako członek, a Tadeusz Zima kiero- 
wnik techniczny fabryki w Peezeniżynie, jako za- 
stępca. 

W III kaiegoryi: Alojsy Kleszezyński e. k. 
na 'zorca fabryki tytoniu w Winnikach jako eslo- 
nek, a Wincenty Buczek gazomistrz we Lwowie, 
jako zastępes. 

W IV kategoryi: Antoni Gruszyński murarz u 
p. Ramulta budowniczego we Lwowie jako czło- 
nek, a Michał Jarosiewicz podmajstrzy u p. Ra- 
multa jako zastępca. 

W V kategoryi : Karol Ródler, dozorca tkacki 
w Białej jako członek a Jan Zagórski fabrykant 
sukna w Białej, jako zastępca. 

W VI kategoryi: Antoni Mańkowski towa- 
rzysz sztuki drukarskiej, w drukarni polskiej we 
Lwowie jako członek, a Ferdynand Piotrowski, 
pracownik w fabryce braci Wezelaków we Lwo- 
wie, jako zastępca. - 


Do sądu rozjemczego: wybrani zostali z grona 
przedsiębiorców jako asesor: Jan Swoboda, na- 
czelnik ogrzewalni kolei lwowsko-czerniowieckiej 
w Czerniowcach, a jako zastępca asesora: Adam 
Trzecieski, właśc. dóbr ziemskich. w powiecie kro- 
śnieńskim. 

Z grona ubezpieczonych zostali wybrani: jako 
asesor Emeryk Worobecki, pracownik w iabryee 
braci Wczelaków we Lwowie, a jako sastępea 
us6sora: Adam Nadachowski, asystent warsztatów 
koiei Karola Ludwika we Lwowie. 


| Przegląd polityczny. 


Kraków. 17 lipca. 


Sejm dalmatyński zwołany już został 
patentem cesarskim na 20 lipca. Uderzającym 
jest rzeczywiście fakt, że Sejm jednego 2 naj- 
mniejszych krajów koronnych  Bustryackich za- 
czyna obrady nad nielicznemi swemi sprawami 
najpierw, a więc tem samem więcej mieć 
będzie czasu do wyezerpania programu prac sWo- 
ich od sejmów innych krajów koronnych. Jęk- 
kolwiek termin lipcowy, a nawet w pierwszej 
połowie sierpnia nie odpowiada stosunkom rolni- 
czym naszego kraju, z któremi liczyć się muszą 
nasi posłowie, to na wszelki sposób sesya sej- 
mowa zacząć się powinna przynajmniej z koń- 
cem sierpnia lub tuż z początkiem września, aby 
się nie potrzebowano oglądać na bliski termin 
zwołania Rady państwa. 

Powtarzamy raz jeszcze, co powiedzieliśmy 
wczoraj, że pod tym względem poczynić winien 
Wydział krajowy stósowne kroki i nie cze- 
kać na powtarzanie się corocznych narzekań, 
że reprezentacya kraju nie ma czasu na omó- 
wienie spraw najbardziej piekących i zbywa je 
pospieszuie, jak gdyby swobodna dyskusya w 
Izbie wykluczoną była z niej raz na zawsze. 


Obiad się skończył, rozmowa wyczerpała, ar- 
mia wyszła. | 

Odetehnęli wszyscy; Magdusia dumnie tryum- 
fowała, patrząc dumni» po zgromadzonych. Czas 
odjazdu się zbliżał; gorąco było w sypialnym po- 
koju pani Flaszkiewiczowej; znużenie opanowy- 
wało damy; trudno było utrzymać rozmowę w 
jej poprzedniem ożywieniu i błyskach dowcipu. 
Powoli zaczęto przenosić się przed sklep pana 
Fiaszkiewicza, zkąd z dachu padał przyjemny 
cień, a widok na rynek miłą sprawiał rozrywkę. 

Magdusia wdziała swój biały, jedwabny kape- 
lusz welon zarzuciłaj majestatycznie i rozmawia- 
jąc wesoło z inżynierem, po niejakim czasie 
wyszła. 

Franuś trzymał się Marcysia, był smutny i za 
myślony: po rozmowie z oficerami i powtórnem 
ukazaniu się jedwabnego kapelusza z welonem, 
znowu stracił nadzieję. 


— Za wielka pani! — szepnął do Marcysia, 
pokazując oczyma Magdusię. 
— To nie — odpowiedział mu brat, — trzy- 


maj się i naprzód śmiało! 

Rynek się przerzedzał, kramy zwijane znikały 
jeden po drugim, lud się rozchodził, zaczęły się 
tworzyć puste place. Od strony magis:ratu i biu: 
ra poborey podatków, wysunęła się para: on 
mały, o kręconych włosach; ona wysoka. Mate- 
ryalna jej suknia długa majestatycznie ciągnęła 
się za nią. 

— Patrzajcie, idą! — odezwał się właściciel 
folwarku — Brańczykowski, leśniczy ze skarbu, 
ona Zaborska z domu, siostra rządcy hrabiego 
z Brzesławia, nie wie, co już ma z tej arysto- 
kracyi robić. Ciągnie za sobą suknię po rynku, 
wdziała niebieskie okulary i prowadzi się z mę- 
żem pod rękę. Wyszli umyślnie, aby nam im- 
ponować i upokarzać nas ! 

— Umyślnie ? — spytała, namyślając się Ma- 
gdzia. 

— Zawsze się to samo po każdym jarmarku 
powtarza. Pani Brańczykowska musi zamiatać 


rynek w niebieskich okularach. I jest pewną, 
że my jej tego zazdrościmy — powiedział inży- 
nier i roześmiał się, a towarzystwo mu zawtó- 
rowało. ryn 

— Marcyś, podaj mi rękę — zwróciła się 
Magdzia do brata, zarzucając welon na plecy. — 
Na drugiej stronie rynku jest sklepik z perkali- 
kami; zaprowadź mnie tam.— Nie czekając na 
odpowiedź brata, wzięła go pod ramię i od- 
wracając się do towarzystwa, uśmiechnięta, za- 
wołała : 

— Do widzenia ! 

Zarazem przeszywałs wzrokiem Franka. 

— Do widzenia! — powtórzyło chórem towa- 
rzystwo. 

Magdusia z Marcysiem szła wprost na Brań- 
czykowskich. Wprawdzie Magdusia miała tylko 
ostrą sukienkę, lecz zrobioną modnie i prosto 
się trzymała. Wiatr z lekka powiewał, unosząc 
welon, jak ogon komety. Biały kapelusz kąpał 
się w słońcu, a zielone pióra zdobne w złote 
gałki błyszczały. 

— Wybornie, doskonale! — zawołał pro- 
boszcz. — Zrozumiałem pannę Magdalenę. Ha, 
ha | patrzmy... 

Patrzyli w milczeniu, ciekawie wzrok wytęża- 
jąc Magdusia zręcznie kierując Marcysiem, prze- 
cięła drogę Brańczykowskim tak blizko, że we- 
lon kapelusza musnął po twarzy siostrę rządzy 
a Brzesławia. 

Małżonkowie stanęli. Brańczykowska zmrużyła 
oczy, drobną wargę wysunęła naprzód, wzruszy - 
ła ramionami i zawróciła z mężem. 

Gromadka, stojąca przed sklepem Flaszkiewi- 
cza, nie dostrzegła zmrużeń oczu po za niebie- 
skiemi okularami i grymasu ust, lecz widziała 
energiczny zwrot pani Brańczykowskiej i wy- 
buchnęła śmiechem wesołym tak głośno, że aż 
wpadł do uszu siostry Zaborskiego. 

— Qzego się oni Śmieją? — zapytała męża. 

— Bawią się; możeby wypadało zajrzeć i wy- 
pić szklaneczkę. 


krajowy odwleka termin zwołania Sejmu: nie 
chęć skrócenia czasu jego obrad, lecz ta okoli- 
czność, iż Wydział nigdy nie może się ma czas 
uporać ze sprawozdaniem i przedłożeniami swo- 
jemi i w ogóle przygotowanie materyału jest 
ową „kulą u nogi“, która powstrzymuje żąda- 
nie wcześniejszego zwołania Sejmu. Na wszelki 
sposób nie jest to powód, któryby tłumaczyć 
mógł opóźnianie się terminu sejmowego, łatwiej 
bowiem. urzędnikom Wydziału krajowego przyopie- 
szyć pracę, niż Sejmowi w pospiesznem tempie 
ząłotwiać pobieżnie sprawy, na których grunto- 
wnem omówieniu wiele zależeć musi. 


Z Awsiro- Woglier. 

Deputacya, wybrana przez zgromadzenie nowo 
wybranych posłów młodoczeskich, przy- 
jętą została wczoraj przez namiestnika. Na prze- 
mowę deputacyi odpowiedział nemiestnik, że w 
sprawie kwestyonowanego wyrażenia się cesarza 
do Fanderlika urzędowo nie mu nie jest wiado- 
mem, Że jednak ze strony namiestnictwa prze- 
dłożone będzie sferom dotyczącym przedmio- 
towe sprawozdanie. 

Deputacya oświadczyła, że chłopi czescy nigdy 
nie naruszyli lojalności, i że posłowie, wybrani 
niedawno z grupy gmiu wiejskich, zadokumento- 
wali już swoją dojrzałość polityczną, 
fungując czy to jako potwierdzeni przez cesarza 
marszałkowie powiatowi, czy też jąko potwier- 
dzeni przez władze naczelnicy gmin. Ruch mło- 
doczeski nie jest nowy, gdyż już od lat prze- 
szło trzech panuje szezególnie pośród ludności 
wiejskiej niezadowolenie z polityki staro- 
czeskiej. j se „A 

Następnie żądała deputacya od namiestnika 
albo urzędowego zaprzeczenia, jeżeli cesarz do 
Fanderlika słów tych nie mówił, albo urzędowe- 
go wyjaświenia dla cesarza o przebiegu wyborów. 
Przyszło do gorącej dysknsyi między 
namiestnikiem i deputacyą. Młodoczesi 
oświadczyli nareszcie, że wywołają w tej spra- 
wie dyskusyę w sejmie i w Radzie pań- 
stwa. 

Wczoraj odbyły się w Czechach wybory w 
obu grupach większej własności: fi- 
deikomisowej i niefideikomisowej. Przeszli wazę- 
dzie kandydaci , postawieni przez odnośne komi- 
tety wyborcze, a ze zmian ważniejszych, sano- 
tować jedynie przychodzi, iż staroczeski kandy- 
dat dr. Braf, zięć Riegera i członek wydziału 
krajowego, który przepadł był przy wyborach z 
mniejszej własności, wybrany został teraz w ku- 
ryi większej własności w miejsce hr. L ed o- 
boura 

Namiestnik Moraw p. Loehl przyjmując 
przysięgę barmistrza berneńskiego, Gustawa W in- 
terhollera, który po czwarty raz z rzędu o- 
trzymał tę godność z rąk rady miejskiej, miał 
przemowę, w której zwrócił uwagę ma trudne 
zadanie, jakie przypada reprezentacyi miasta Bor- 
na skatkiem strejków, przyczem jednek bardzo 
delikatnie dotknął kwestyi stosunku ludności cze- 
skiej do niemieckiej, kwestyi. która jak wiadomo, 
należy na Morawach do bardzo „piekąeych”*. 
Wyręczył namiestnika pod tym względem bur- 
mistrz Winterholler, a rozpuściwszy wodze 
wymowy i dotknąwszy stosunku różnych klas lu- 
dności i narodowości w mieście, rzekł z teuioń- 
ską butą : 

„Możemy jednak powiedzieć, że te kontrasty 


— Mnie będziesz wodził po handlach |... 

— Jest tam proboszcz. 

— Niech ich będzie stu, a nie namówisz 
mnie. Jeżeliś się ze mną ożenił, to już eierp. 
Co to za jedna w tym kapeluszu z welonem ? 
Obejrzyj się! 

Brańczykowski się obejrzał. 

— Siostra nauczyciela z Zalasowej. 

— Siostra nauczyciela w takim kapeluszu ?... 
Ach, jakaż ona głupia l... 

— Jeżełi go ma.. — zdobył się na uwagę 
Brańczykowski. 

— Właśnie dlatego głupia, że go ma i że 
go nosi. Lecz ty tego nie rozumiesz i nie odzy- 
waj się. 

Brańczykowski wierzył, że siostra Zaborskiego 
rozumie to, czego on nigdy nie zrozumie i mil- 
czał poważnie. 

— A to jej panna Magdalena utarła nosa! — 
zawołał proboszcz. 

I znowu wybuchy śmiechu rozległy się po 
rynku, wpadając do sklepu, w którym Magdusia 
tryumfowała z odniesionego zwycięztwa. 

Proboszcz mrugnął na Franusia, przyzwał go 
do siebie i szepnął: 

— Idź, pożegnaj się z Marcysiem i jego sio- 
strą — jedziemy, 

Franuś szedł wolno, a dla rozrywki i dodania 
sobie odwagi wywijał kijem. Zobaczył go Mar- 
cyś, zbliżył się do siostry, mówiąc : 

— Nauczyciel z Zaborowie prosił mnie o twą 
rękę. Idzie tutaj. 

Magdusia widziała go. gdy tylko oderwał się 
od gromadki, domyśliła się wszystkiego i nie pa- 
trząc za Rar sig. sala" bratu : 

— A co kapelusz ie chci 
dzić wdziała ? p ciałeś, żebym go 


(C. d. n.) 
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w'Bernie stosunkowo łagodnie występują, a mia- [Izba nie uzuała zmian uchwalonych w budżecie | popadnie w niemałe kłopoty i że przy pomocy 
nowicie z tego powodu, że my (Niemcy), n a le- | przez senat, tak iż cały budżet musi jeszcze raz | „wędrującego rubls* będzie można obalić rząd, 
żąc do wielkiej ceywilizowanej naro-jiść pod obrady senatu. h wywołać rozruchy i gospodarować po swojemu 
dowości, posiadamy także główny rys chsra-| Ustawa przeciwko wielokrotnym kan-|politycznie i finansowo. Spodziewano się, że gdy 
kteru tej narodowości: względność(() w o-|dydaturom poselskim, uchwalona już|nastaną znowu rządy, Rosyi sprzyjające, wów- 
sądzaniu zapatrywań naszych przeciwników !*. przez obię Izby, składa się z 6 następnjących |czas będzie można powrócić do zrealizowania 

Dzienniki niemieckie bardzo są zadowolone z |artykułów : przeróżnych planów finansowych, jakie były go- 
tego zachowania się namiestnika Loebia wo-| I. Nikt nie może być kandydatem|towe jeszcze za rządów Aleksandra Battenberga, 
bee reprezentanta niemieckiego żywiołu w stolicy|więcej niż w jednym okręgu wybor-|a zmierzały do zarzucenia na kraj gęstej sieci 
Moraw. czym. instytucyj dla wyzyskiwania krajn  wszelxiemi 

Wielkiej wrzawy wśród Słowieńeów naro-| II. Każdy obywatel, który przy powszechnych | sposobami na korzyść zuchwałych finansowych 
biło odezwanie się ministra Sehoenborna do|lub częściowych wyborach ubiega się, lub ma|spekulantów rosyjskich, pracujących w porozu- 
dwóch posłów kraińskich, którzy na osobnej | zamiar ubiegać się o mandat, powinien oświadczyć |mieniu i wspólnie z panslawistami politycznymi 
audyencyi domagali się od niego większej liczby|w deklaracyi, przezeń podpisanej i według|i rządem rosyjskim, Uzyskanie pożyczki od gro 
sędziów narodowości słowieńskiej. Hr. Schoen-| wszelkich form prawa legalizowanej, w którym |na finansistów angielsko-amerykańskich nietylko 


Kraków 18 Lipca 1839. 


łalność swa zwróciły oddziały przedewszystkiem | mocy nauczycieli; b) zespolić je w związek sto- 
w kierunku zakładania kółek pedagogicznych. — | warzyszeń, obejmujący cały kraj; e) ułożyć jo- 
Instytucyą burs Towarzystwa zajęło się bardzoj dnolity statut dla tych Towarzystw; d) wszyst- 
wiele oddziałów z wielką gorliwością Wiadomo, | kich członków związku ubezpieczyć w Towarzy- 
że oddział tarnopolski zarządza własną bursą , | stwie wzaj. ubezp. 

która ma swój własny dom wartości około 7000| Załatwienie tych kwestyj wymaga gruntowne- 
złr. Z przyszłym rokiem otwiera oddział sambor-|go rozpatrzenia i dłuższego czasu, a zarząd mnie 
ski bursę w Samborze. Zarząd bursy samborskiej|ma, że zwołanie zjazdu delegatów istniejących 
rozporządza dziś już kapitałem żelaznym 3,334 |iuż towarzystw do Złoczowa, w czasie tegoro- 
złr Towarzystwo bursy krakowskiej ma 11,000|cznego zgromadzenia, da możność bliższego po- 
złr majątku i rozdaje stypendya po 50 złr. Nie- | rozumienia się i ewentualnego posunięcia sprawy 
mniej podniesienia godną jest dążność niektórych | naprzód. 

oddziałów do zawiązywania Tawarzystw wzajem-|  Instytucya burs dla dzieci nauczycieli rozwija 
nej pomocy. We Lwowie, w Stanisławowie i w|się pomyślnie. Fundusz rezerwowy burs wzrósł 
Tarnowie istnieją one już od lat kilku; z naj-|do wysokości 4.376 złr., nie licząc wpływów 
drobniejszych wkładek powstał fundusz żelazny,|z r. b. Z funduszu obrotowego przeznaczono na 


born miał oświadczyć nato, że Słowieńcy i tak|okręgu wyborczym stawia swą kandydaturę; na|nie krępuje rządu bułgarskiego żadnemi wzglę- 
nie rozumieją piśmiennego języka sło- 
wieńskiego, więc jest rzeczą obojętną, czy 
Niemcy, czy Słowieńcy piastują posady sędziow- 
skie. Na pytanie, skąd minister o tem się dowie- 
dział, odrzekł minister: 

„Na tem krześle siedział arcybiskup lublański, 
który mnie niedawno przedtem odwiedził; twier- 
dził on z wszelką stanowczością , że słowie ń- 
ski język nie egzystuje, gdyż na miej- 
scach, o dwie godziny drogi od siebie odległych, 


mówią u nas innym językiem a lud nie rozu- 
słowieńscy prawią na kaza- 


mie, 
niach*. 


co księża 


Naturalnie posypią się przedewszystkiem in- 
terpelacye do arcybiskupa lublańskiego, Missi i, 
a Sprawa języka słowieńskiego zajmie niemało 


miejsca w narodowych dziennikach słowień- 
skich. 


Plany t. aw. „odpolsscsenia" Litwy i Rusi. 

Niejednokrotnie podnoszono w Rosyi myśl o 
obcięciu administracyjnem Królestwa Polskiego, 
mianowicie o oddzieleniu rzekomo białoruskich 
lub litewskich części gubernij: lubelskiej, 
siedleckiej i łomżyńskiej i wcieleniu tych 
części do generał-gubernatorstwa wileńskiego. Cho- 
ciaż plan ten sprzeciwia się międzynarodowym 
traktatom, a może właśnie dlatego, że się trakta- 
tom sprzeciwia, rząd rosyjski uporczywie powraca 
do tej myśli. zniósłszy bowiem, wbrew traktatowi 
wiedeńskiemu, polityczną odrębność Kongresówki, 
chee jeszcze stworzyć na przyszłość precedens 
naruszenia jej całości terytoryalnej. Z% drugiej 
strony, weieiając części wymienionych gubernij 
do generał-gubernatorstwa wileńskiego, rząd chce 
sobie ułatwić ich ru.yfikacyę. 

Petersburski korespondent Dsiennika Pos. 
donosi, iż myśl tę podjęto na nowo w kołach 
rządowych i że sam minister Durnowo ma być 
zwolennikiem takiej amputacyi Królestwa, Kore- 
spondent dodaje, iż nowy minister spraw we- 
wnętrznych nie jest zwołennikiem przymusowej 
assymilacyi narodowości polskiej pod berłam ro- 
syjskiem, natomiast zaleca walkę z żywiołem 
polskim w ziemiach ruskich i litewskich, które 
skazane 84 przez rząd na zmoskwicezenie. 

„Nie zruszczymy Połaków nigdy, i wcale nie- 
potrzebnie drażnimy ich zapędami rusyfikacyjne- 
mi*, miał powiedzieć pewnego razu p. Durnowo 
na posiedzeniu komitetu ministrów. „Zruszezyliś- 
my jednakowoż Maasniskich , Druckich, Czetwer- 
tyńskich*, zauważył na to minister oświecenia 
Delinnow. „Nie zruszczyliśmy, ale odpolszczyli*, 
odparł pan Durnowo i jął dowodzić, że „wymie- 
nioae rodziny, jak w ogóle i większość szlachty 
„kraju zachodniego”, będąc pochodzenia ruskie- 
go, może być „odpolszezoną* do pewnego sto- 
pnia, lecz będzie to w każdym razie maleńka 
garstka w porównaniu z kilku milionami Pola- 
ków, których jątrzy przymus asymilacyjny*. 

„Więc mamy tolerować ich panowanie w za- 
chodniej Rosyi?* — pytał minister wojny Wan- 
nowski. 

„Bynajmniej, ale zamiast bezskutecznie kusić 
się o zruszczenie narodowości polskiej, powin- 
niśmy energicznie starać się o odpolszczenie ziem 
zachodnio-ruskich, o usuwanie z nich żywiołu pol. 
skiego, czy to rozpraszające go po całym obszarze 
środkowej i wschodniej Rosyi, czy ułatwiając 
przenoszenie się do gubernij nadwiślańskich*. — 

Takie same poglądy — zdaniem koresponden- 
ta, — wypowiadali inni dygnitarze rosyjscy, jak 
np. Abaza, były minister skarbu i prezes Ra- 
dy ministrów; Reitern prezes sekcyi ekonomi- 
cznej w Radzie państwa; Gerard, senator i by- 
ły naczelnik zakładów naukowych kobiecych i 
inni. 

Z. Niemiec. 

Spory dziennikarskie o ks. Bismarka i hr. 
Waldersee nie ustały jeszcze, chociaż złago- 
dniały. 

Na granicy szwajcarskiej rząd niemiecki sam 
bez odwoływania się do związkowych państw 
niemieckich nadgranicznych i temsamem najwię- 
cej interesowanych zaprowadził od kilku dni ści- 
słą kontrolę na wszelkie towary, idące ze Szwaj- 
earyi. 

Środek taki, zaprowadzony z zemsty dla do- 
kuczenia Szwajcarom, wychodzi na szkodę odbior- 
ców w Niemczech i stąd narzekania nie w Szwaj- 
caryi leez w Niemczech. Środek chybił celu. 

Ustawa o sposobie użycia nagromadzonych w 
czasie walki kulturnej funduszów katolickich t. z. 
obrocznych, wynoszących około 15 mil., spadłszy 
z porządku dziennego na przeszłej sesyi Sejmu 
pruskiego, ma być załatwioną na przyszłej sesyi, 
po porozumieniu się rządu pruskiego 7 władzą 
duckowną. 

W okręgach kopalń węgla nad Renem i West- 
falii obawiano się ponownego wybuchu bezrobo- 
cia, bo zarządy kopalń dotąd nie dotrzymały 
danych obietnie, chociaż dwumiesięczny termin, 
uchwalony na zgromadzeniu robotników dnia 19 
maja, wkrótce upływa. 

Nowe zgromadzenie robotników uchwaliło te- 
raz dawny termin do uregulowania wzajemnego 
stosunku między robotnikami a przedsiębiorcami 
1 warunków pracy— przydłużyć na czas nieograni- 
czony. 


Z Paryża. 

Obie Izby franeuskie zamknięte zostuły dekre- 
tem prezydenta republiki. Pospieszna działalność 
ustawodawcza obu Izb nie odbyła się tak gładko, 
jak rząd sobie tego życzył. Wprawdsie dwie wa- 
żne uchwały, mianowicie ustawa przeciw- 
ko wielokrotnym kandydaturom i kre- 
dyt na wzmocnienie tloty w kwocie 
58 milionów, przeszły przez obie Izby bez 
przeszkód. Ale z budżetem nie poszło tak łatwo. 


co otrzyma prowizoryczne zatwierdzenie. 
III Wszelka deklaracya, uchybiająca I. art. 


jest nieważną i nie będzie przyjęta. Jeśli ktoś 
złoży deklaracye w kilku okręgach, za ważną 


uznana będzie ta, która ma wcześniejszą datę. 
Gdy zaś wszystkie noszą tę samą datę, wszystkie 
będą nieważne. 

IV. Zabrania się podpisywać i afi- 
szować odezwy wyborcze lub rozsy 


nieważnione. 


fiskowane. 
dzie grzywną od 1000 do 5000 franków. 
Z Serbu. 


Wezorajsza depesza z Belgradu na podstawie 
wiadomości, podanej przez organ stro nietwa po- 
stępowców Male Noviny, donosi, że w łonie :4- 
binetu serbskiego wybuchło przesilenie, że mini- 
Wiadomość ta 
o dymisyi potrzebuje jeszcze potwierdzenia, cho- 


ster wojny podał się do dymisyi. 


ciaż doniesienie o braku zgody w łonie mini. 


sterstwa, szczególnie między ministrem spraw 
wewnętrznych, a ministrem wojny, nie ulega ża- 
że 
ministerstwo jednolite pod względem kierunku 
politycznego nie może się zgodzić ze sobą w 


danej wątpliwości. Jest-to objaw szczególny, 


kwestyi, która na pozór nie powinna wywoływać 
różnicy zapatrywań, kiedy chodzi o utrzymanie 
spokoju i porządku w kraju. Stronnietwo rady- 
kalne było już u steru władzy i okazało brak 
uzdolnienia w sprawowaniu zarządu krajem, te- 


raz poraz drugi stojąc u steru, zdaje się składać 
Rozboje w |4 b 


ponownie dowód swej nieudolności. 
rozmaitych stronach Serbii nie ustają. Stronnie- 
two liberalne w swoich dziennikach robi słuszny 
zarzut naczelnikom stronnictwa radykalnego, iż 
nie dorośli do truduego zadania spr: wowania 


rządów, że największe i najzuchwalsze rozboje 
zdarzają się właśnie w okręgach, 


które co do 
usposobienia politycznego były oddawna siedziba- 
mi radykalizmu. 

Na te zarzuty odpowiadają dzienniki radykalne 
krytyką stronnictwa liberalnego. Wobec tego je- 
żeli się zważy, że radykalnera jest ministerstwo, 
a liberalną regencya, bo Ristics, naczelnik 
regencyi, był widomym kierownikiem stronnietwa 
liberalnego, a jako regent nie przestał być jego 
duchem, to przyjdzie się do przekonania, że tu 
oprócz niezgody w łonie miristerstwa jest nadto 
niezgoda między ministerstwem a regencyą. 

Taka rozterka w najwyższych sferach rządo 
wych nie może być dogodną dla rządu rosyj- 
skiego; wprawdzie pozwala ona nurtować w kraju, 
ale przeszkadza rządowi w jednolitem działaniu 
na *zecz idei wielkoserbskiej; przeciwnie rządo- 
wi austro-węgierskiemu jest na rękę, bo na razie 
uwalnia go od obaw, jakie się obudziły skutkiem 
haseł wielko-serbskich, podnoszonych podczas 
jubileuszu kossowskiego i podczas uroczystości 
pomazania młodego króla. 


Z Bułgaryi. 

Z Bułgaryi rzadko kiedy jest coś ciekawszego 
do doniesienia. Świadczy to najlepiej o prawi- 
dłowym stanie rzeczy i o powolnym ale skutecz 
nym rozwoju kraju. Rząd silny, ówiadom swego 
celu i środków, poparty zaufaniem kraju, utrzy- 
muje ład i porządek i z otuchą spogląda w przy- 
szłość. Liczne zamachy ze strony agentów rosyj- 
skich udało się poskromić, a usiłowania zwolen- 
ników rosyjskich pod kierunkiem QCankowa nie 
tylko nie zaszkodziły rządowi, ale wywołały roz- 
brat w gronie ich samych 

Ten spokój i ład wewnętrzny zdobywa Buł- 
garyi coraz więcej zwolenników politycznych 
i poza granicami kraju tak dalece, że nawet 
trwożliwy świat finansowy zaczyna liczyć na 
trwałość obecnego stanu w Bułgaryi i obdarza 
ją zaufaniem, bo pożyczył jej sporą kwotę 25 
milionów franków. Bułgarya już kilka razy była 
bliaką zawrzeć układ o pożyczkę, ale się nie u- 
dawało. Z jednej strony wykazywano, że brak 
ustalenia się stosunków wewnętrznych i brak u- 
znania teraźniejszego stanu rzeczy przez rządy 
europejskie nie może budzić zaufania w świecie 
finansowym, z drugiej strony jednak  obliczano, 
że warunki układów o pożyczkę były dla Bułga- 
ryi zbyt uciążliwe i dlatego zostały odrzucone. 
Tymczasem bułgarya obchodziła się bez pienię- 
dzy pożyczanych, radziła sobie własnemi środ- 
kami, które wystarczały nie tylko na opędzanie 
bieżących wydatków administracyjnych nie tylko 
na stosunkowo liczne i dobrze płatne wojsko i 
nowe uzbrojenia,ale nawet na budowę kolei że- 
laznej. To wystarczanie sobie samym przekonało 
zwolna i świat finansowy o tem, że Bułgarowie, 
trzeżwo myśląc i dobrze licząc, nie dadzą się tak 
wyzyskiwać, jak n. p. Serbowie. Skutkiem tego 


wicie kura emisyjny po 86:26 za sto na 6 od 
sta i jeden od sta na umorzenie. W porównaniu 
z warunkami zaciągania pożyczek przez państwa 
zachodnie są te warunki wprawdzie wygórowane, 
ale w porównaniu z warunkami pożyczek ture- 
cekich, serbskich, ba nawet do niedawna węgier- 
skich i galicyjskich, są to warunki wcale do- 
godne, zwłaszcza jeżeli się zważy stanowisko 
kraju pod względem międzynarodowym. 
Zdziwienie nad 
warunkach było w Rosyi olbrzymie; niechęć i 
zawiść objawiła się szeroko w dziennikach pe- 
tersburskich i moskiewskich. Liezono tam na thn, 


że z braku środków finansowych rząd bułgarski 


łać i rozdawać kartki wyborcze w in- 
teresie kandydata, który nie podpa- 
da pod te przepisy. Głosy, oddane na 
kandydata, który nie wypełnił tych 
rzepisów, będą przy skrutynium u- 


V. Odezwy wyborcze, nie odpowiadające po- 
wyższym przepisom, będą usuwane lub kon- 


VI. Wszelkie uchybienie art. TV. karane bę- 


ofiarowano inne korzystniejsze warunki, miano- 


zawarciem układu na takich 


dami politycznemi, — ale daje mu środki do 
dalszych uzbrojeń i do wykończenia ważnej linii 
kolejowej z Jamboli do Burgasu. 

Uzyskanie tej pożyczki nietylko daje rządowi 
bułgarskiemu środki na cele wyżej wspomniane, 
ale w oczach kraju i zagrauicy jest dowodem, 
że Świat finansowy nie wierzy w ciągłe donie- 
sienia dzienników rosyjskich o anarchii w Buł- 
garyi. że przeciwnie liczy na dalszą trwałość ist- 
niejącego stanu Tzeczy. 

Stan finansowy Biłgaryi poprawia się wido- 
cznie z roku na rok. roku 1879 pierwszy 
budżet oswobodzonej Bułgaryi wykazał dochodu 
21:5 mił. franków; według preliminarza na rok 
bieżący dochody pełiezone były na 78:5 mil. fr. 
Co do wydatków potrzebuje Bułgarya oprócz na 
opędzenie kosztów własnego zarządu rocznie pół: 
szosta miliona na spłatę długów, mianowicie 2 1 
mil. kosztów okupacyjnych dla Rosyi, pół mil. 
haraczu z Rumelii wschodniej dla Turcji i bli- 
sko 3 mil. franków spłaty rocznej za nabytą ko- 
lej z Ruszczuku do Warny. 

Serbia ma już teraz długów w kwocie 400 
mił. franków i płaci rocznie blisko 15 mil. na 
odsetki i umorzenia, a dochodu rocznego ma za- 
ledwie 42 mil. Grecya ma 600 mil. długów, ro- 
cznego dochodu 92 mil. a na odsetki i umorze- 
nia wydaje z tego 37 mil. Z tego zestawienia 
widać, że Bułgarya w porównaniu z 'vnemi pań- 
stwami bałkańskiemi cieszy się nierównie ko- 
rzystniejszemi warunkami finansowemi i może 
z większą otuchą patrzyć w przyszłość. 


Z Rosyi. 

Według prywatnej depeszy N. Fr. Presse, da- 
towanej z Podwołoczysk 14 lipca, na 
granicy rosyjskiej bawi obecnie 60 oficerów in- 
żynieryi rosyjskiej i stu kawalerzystów, którzy 
wzdłuż granicy zdejmują pozycye na kartę i 
wyznaczają głębsze miejsca pogranicznej rzeki 
ruez. 

Do Pol. Corr. donoszą: W rosyjskiem mini- 
sterstwie marynarki zajmują się obecnie gor- 
liwie projektem względem przeniesienia portu 
handlowego z Kronstadtu do Oranien- 
baum. Sfery marynarskie zapewniają, iż admi- 
rał fioty rosyjskiej, w. ks Aleksy Aleksan- 
drowiez, z naciskiem wystąpił za rychlejszem 
urzeczywistnieniem tego projektu w interesie 
wzmocnienia siły państwa na morzu 
Bałtyekiem ¿ miat otrzymać w zasadzie w tej 
mierze przyzwolelźśe cara. 

Towarzysz ministra spraw zagranicznych tajny 
radea Aleksander Vłangali, został mianowany 
sekretarzem stanu. 

Z powodu odsłonięcia w tych dniach w Mo- 
skwie pomnika casarza Wilhelma I, tak piszą 
Mosk. Wied.: „W Moskwie odsłonięto z nie- 
zwykłą pompę pomnik — zgadnijcie — czyj? 
Może Iwana III, Aleksego Michajłowicza, Her- 
mogena patryarchy wołyńskiego? Gdzież tam! 
Qi ludzie nie tak rychło doczekają się pomników. 
Natomiast postawiono w Moskwie pomnik cesa- 
rzowi Wilhelmowi I. Dajmy na to, ze stanął on 
z inicyatywy prywatnej, sam fakt atoli jest cha- 
rakterystyczny, chociaż nie w tym stopnia, jak 
wtedy, gdy patryoci szwedzey wznieśli w Rosyi 
pomnik na pamiątkę zwycięstwa, odniesionego 
nad wojskami rosyjskiemi pod Sikajokami i gdy 
wojska rosyjskie oddawały honory owemu orygi- 
nalnemu pomnikowi. 

Zresztą nie mamy nić przeciwko pomnikowi, 
jaki wznieśli Nieracy moskiewscy swojemu cosa 
rzowi, a nawet przyjemniej nam oglądać w Mo- 
skwie brązową figurę cesarza Wilhelma, niż in- 
nego jakiegoś Niemca, albowiem we wspomnie- 
niach naszych jest on przedstawicielem przyjażni 
i poważania ze strony Niemiec względem Rosyi. 


Z Sewajcaryt. 

W związku z zatargiem dyplomatycznym z Niem- 
cami poruszono w szwajcarskich kołach rządo 
wych kwestyę rozszerzenia zagranicznej repre- 
zentacyi Szwajcaryi, mianowicie podjęto myśl 
utworzenia poselstwa szwajcarskiego w Peters- 
burgui w Londynie. Oto co pisze w tej 
sprawie Neue Züricher Ztg. , 

„W departamencie spraw zagranicznych już od 
kilku lat odczuwano brak szwajcarskich agentów 
dyplomatycznych w Petersburgu i w Londynie. 
Jak wiadomo obecna Szwajcarya reprezentowana 
jest pod względem dyplomatycznym tylko w Ber- 
linie, Paryżu, Wiedniu, Rzymie i Waszyngtonie. 
Konflikt z Niemcami, którego przyczyn szukać 
należy w obeenem położeniu Europy i według 
tego położenia oceniać, powinienby pociągnąć za 
sobą jako naturalne następstwo zbliżenie Szwaj- 
caryi do Rosyi i do Anglii. Dlatego też nigdy 
brak reprezentantów Szwajcaryi w Petersburgu i 
Londynie nie dał się uczuć więcej, jak z chwilą 
wywiązania się konfliktu szwujearsko-niemieckiego. 
Obecnie utrzymuje rząd szwajcarski w Peters. 
burgu i Londynie tylko generalne konsulaty, 
Jest to kwestyą wielkiego znaczenia, aby związek 
szwajcarski miał wobec tyeh państw stałych re 
prezentantów dyplomatycznych. Należy się więe 
spodziewać, że myśl utworzenia dwu nowych po- 
selstw szwajcarskich wystąpi obecnie na pierw- 
szy plan.* 


p l 
Towarzystwo pedagogiczne. 


Walnemu Zjazdowi Towarzystwa pedagogiczne- 
go, którego obrady rozpoczynają się dzisiaj (śro- 
da) w ŚŹłoczowie, przedkłada Zarząd główny 
sprawozdanie z czynności w ioku ubiegłym, z 
którego wyjmujemy co ważniejsze : 

Towarzystwo liczy 48 oddziałów i sto kółek 
pedagogicznych, a około 2300 członków. Dzia- 


który umożliwia doraźną pomoc w nagłych wy- 
padkach. Oddział brzeżański dał inicyatywę do 
założenia „Towarzystwa przyjaciół dzieci“, które 
od lat kilu skutecznie działa. Oddział stanisła- 
wowski wydał własnym nakładem mapę powia- 
tów stanisławowskiego i tłumackiego, a nie oglą- 
dając się za zyskiem materyalnym, zaopatrzył nią 
po możliwie niskiej cenie wszystkie szkoły swe- 
go okręgu, czem umożliwił jedynie racyonalną 
naukę geografli. Oddział cieszanowski idzie za 
przykładem stanisławowskiego i pracuje nad wy- 
daniem mapy własnego powiatu. Oddział sokal- 
ski założył szkołę przemysłową przy tamtejszej 
szkole wydziałowej, któta teraz złączona z tą 
szkołą, przeszła na etat krajowy. Ten sam od- 


utrzymanie wychowanków 1888/98 1.001 złr 
Postęp wychowanków był w ogóle zadawalniają- 
cy a wyłożone koszta na kształcenie wychowan 
ków przyniosą w przyszłości pożytek dla kraju. 
Na utrzymanie wychowanków 1888/9 zebrana 
jest kwota 944 złr. Zarząd postanowił w tym 
roku 20 wychowanków bądź w bursach krajo- 
wych umieścić, bądź też na k ztałcenie ich sty- 
pendya udzielać. 

Kolonie wakacyjne dla dziatwy szkolnej, 
którym przed sześciu laty towarzystwo dało po- 
czątek, utrzymują się dotąd, dzięki ofiarności do- 
broczynnych osób i instytucyj krajowych. W r. 
1888 datki wpływały obficie; suma zebrana wy- 
nosiła ogółem 3.795 złr., w porównaniu z rokiem 


dział urządza bezpłatne odezyty dla ludu, a ku) poprzednim o 1.418 złr. więcej. 


wiecznej czci i pamięci J. I. Kraszewskiego sta- 
wia mu pomnik w farze Sokalskiej. Oddział gor- 
lieki nawołuje do zakładania czytelń ludowych 
przy szkołach i wskazuje na użyteczne działanie 
„kółek rolniczych“, uważając je jako współczyn- 
nik do podniesienia oświaty ludu. Oddział gró- 
decki urządza co roku popularne odezyty dla lu- 
du z zakresu gospodarstwa z bardzo trafnym i 
praktycznym wyborem poruszanych kwestyj. Od- 
oddział lwowski daje odezyty dla kobiet, które budzą 
zawsze wielkie zajęcie licznego grona słuchaczek; 
urządza zebrania towarzyskie dla swoich człon- 
ków, a w tym roku wprowadza w życie korpu- 
sy wakacyjne dla młodzieży szkolnej. Nie wspo- 
minamy już o wyższych szkołach żeńskich sta- 
raniełn Towarzystwa założonych , które dały po- 
czątek publicznym szkołom wydziałowym żeń- 
skim, czem utorowały drogę do wyższego wy- 
kształcenia dziewcząt. Jest ich teraz dwie jesz- 
cze: w Jaśle i Stryju. 

Do obecnego rozwoju naszych szkół przemy- 
słowych dopełniających przyczyniło się również 
Towarzystwo. Szkoły te mają dziś już swój sta- 
tut organizacyjny, ustanowiony w myśl rozporzą- 
dzenia ministerstwa wyznań i oświaty i stoją pod 
kontrolą osobnych komisyj nadzorczych czyli wy- 
działów szkolnych. 

Redakcya szkoły starała się wprowadzić liczne 
ulepszenia w układzie pisma i objąć wszystkie 
działy wychowania publicznego, dbając zarazem 
o zawodowe i ogólne wykształcenie nauczycieli 
szkół ludowych. W tym celu wszedł w ramy 
pisma stały dział hygieny szkolnej, nauki zręcz- 
ności, szkolnictwa przemysłowego, przeglądu li- 
terackiego, piśmiennictwa a w piśmiennictwie 
nowych książek. Ruch piśmienniczy w szeregach 
nauczycielskich bardzo się ożywił. 

Rozwój wydawnictw towarzystwa najlepiej ilu- 
strują cyfry. Do chwili obeenej wydało towarzy- 
stwo 226 dzieł większej lub mniejszej objętości, 
oprócz odbitek ze szkoły a oprócz tego 6 dzieł 
jest pod prasą 6 przygotowuje się do druku. 
Dochód ze sprzedaży wynosił w 1883 r. 16.814 
złr. Czysty majątek wydawnietw z zamknięcia 
rocznego wynosi 27.040 złr. 

Delegat oddziału brzeżańskiego p. Kazienko 
poruszył wnioskiem swym sprawę, aby walne 
zjazdy towarzystwa pedagog. w przyszłości odby- 
wały się na przemian tylko we Lwowie i w Kra- 
kowie. Motywa wniosku bardzo przemawiały do 
przekonania i wniosek ten przekazał zarząd do 
zaopiniowania dwom oddziałom najbardziej w 
tem interesowanym a to: lwowskiemu i krakow- 
skiemu. Obadwa oddziały zgodną wydały opinię, 
że walne zjazdy towarzystwa bezwarunkowo po- 
winny odbywać się w różnych miastach całego 
kraju a to z powodu,że przy urządzaniu zjazdów 
tylko we Lwowie i Krakowie zjazdy spowszed- 
niałyby, udział stawałby się coraz mniejszy, zaś 
urządzanie zjazdów w różnych miastach umożli- 
wia nauczycielom poznanie całego kraju, a przy- 
tem wzajemne zbliżenie się i poznanie z różnych 
stron przybywających, wzbudza zainteresowanie 
się sprawami towarzystwa w całem społeczeń- 
stwie, zjednywa mu sympatye, pozyskuje dla 
szkoły i zbliża rodziców do nauczycielstwa. 

Poruszoną wnioskiem p. Dreby na zjeździe ze 
r. sprawę poruczania nauki religii mojżeszowej 
ludziom bez wykształcenia pedagogicznego i dy- 
daktycznego, i nie znającym języka polskiego, 
należy uważać jako załatwioną wobec obowiązu- 
jącego rozporządzenia Rady szkolnej i wobec usta- 
wy o katechetach, uchwalonej przez Sejm. 

W sprawie wniosku p. Rykały o stabilizacji 
posad inspektorów szkół okręgowych nie uważał 
Zarząd główny za potrzebne czynić żadnych kro- 
ków, ponieważ sprawa ta była już w minister- 
stwie przygotowaną i rząd przedłożył Radzie pań- 
stwa projekt odnośnej ustawy. 

W spr wie wniosku p. Stepka, ażeby a) po- 
starać się o rozszerzenie programu nauki go- 
spodarstwa wiejskiego w seminaryach nauczyciel- 
skich, b) kreowanie stałych posad nauczyciel- 
skich do tego przedmiotu; c) aby władze szkol- 
ne wprowadziły w życie posadę nauczyciela wę- 
drownego, w celu inspekcyonowania nauki go- 
spodarstwa wiejskiego; d) wysyłały wreszcie na 
koszt kraju i rządu pewną ilość nauczycieli do 
zakładów rolniczych, celem nzupełnienia ich wy- 
kształcenia w tym kierunku, daje Zarząd nastę- 
pujące wyjaśnienia: Sejm i Bada szkolna krajo- 
wa zajmują się już sprawą rozszerzenia zakresu 
nauki gospodarstwa wiejskiego w męskich səmi- 
e 4 nauczycielskich dla tego przedmiotu. — 
Statut zaś dla seminaryów żeńskich z r. 1886 
umożliwia obznajomienie kandydatek z ogrodni- 
ctwem i szdownictwem i daje wskazówki ku te- 
mu. Życzenie pod e) wyrażone nie jest wyko 
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Eronia. 


Kraków, 17 lipca. 


Filia kasy głównej krajowej w Krakowie otwartą 
zostanie 4 dniem 1 listopada br. Jak nam ze Lwo- 
wa w tym względzie donoszą, udało się p. radcy 
dwora Hayling-Degenfeldowi wszelkie trudności fi- 
nansowa pod względem umieszczenia usunąć. Z po- 
wodu rozszerzenia urzędu liczba nrzędników kaso- 
wych zwiększoną być ma o przeszło 20, tndzież o 
38 wośnych. 

Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatały 
pogorzelcom gminy Oleszyce w powiecie cieszanow- 
skim zapomogi w kwocie 500 złr. 

Z nniwersytetu. Pp. Walenty Borelowski, Adolf 
Hochstim i Leon Schmeidler, rodem z Krakowa; 
Jan Orski z Brodów i Tadensz Płochocki z No- 
wego Sącza w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym 
uniwersytecie stopnie doktorów wszech nank ielcar= 
akich. 

W internacie dla uczniów seminaryum nanczy- 
cielskiegu w Krakowie będzie z początkiem roku 
szkolnego 1889/90 miejsc 30 bezpłatnych do obea- 
dzenia. Ubiegający się o te miejsca mają wnieść do 
komitetu (pod adresem prezesa komitetu Stanisława 
Tomkowioza ul. Wolska 1. 11) podania, zaopatrzone 
metryka chrztu, świadectwem szczepienia lub prze- 
bytej ospy, ostatniem świadectwem szkolnem, świa- 
dectwem ubóstwa, a w razie przerwy W naukach i 
świadectwem morslności. 

Termin zgłoszenia dn. 25 lipca br. 
<aMagistrat nchwalił udać się do namieatnika z 
przedstawieniem 0 zarządzenie rewizyi w okoliez- 
nych cegielnisch , co do jakości i wielkości cegieł. 
Sprawa ta powinna znaleźć chętny posłuch i seyb- 
kie załatwienie, 

Sekcya V Rady miasta na posiedzenia w dniu 
11 lipca b. r. pod przewodnictwem radoy miejskie- 
go prof. dra Pareńskiego odbytom, uchwaliła wy- 
płatę przewidzianych w tegorocznym budżecie sub- 
wenvji dla różnych towarzystw dobruczynnych, mię- 
dzy inaemi dla kolonij wakacyjnych , die komitetu 
ochron ,-dla Towarzystwa oświaty ladowej i t. p.; 
tudzież zastanawiała się co do wstawienia w projekt 
budżetu na rok 1890 subwenoyi dla tych stowarzy- 
szeń, które w myśl nohwały Rady miasta z d. 15 
stycznia b. r. już sprawozdania swe przedłożyły. 

Wielkie manewra jesienne rozpoczną się w tym 
roku około połowy sierpnia i trwać będą do końca 
września. Manewra konnicy odbędą się pod Szoza- 
kową, tudzież nad granicą lubelską w okolicach Cie- 
szanówń i Bełza. Konoentracya wojsk w okolicy 
Krakowa rozpocznie się około 15 sierpnia, 

Dyrekcya teatru krakowskiego z pochwały go 
dną zapobiegliwością zdobywa sobie dalej premiery 
na przyszły sezon. O kilku donosiliśmy już poprze- 
dnio; zdanie nasze o wyborze ich zastrzegamy so- 
bie na później. 

Dziś sygnalizują nam znowu z teatru o następu- 
jących nowych nabytkach repertnarowych. Pierw- 
szym jest trzyaktowa komedya Dumanoir p. t. „Oj 
kobiety, kobietyl* grana obecnie w warszawskim 
teatrze z panią Liidową i p. Ładnowskim w głó- 
wnych rolach, które u nas przypadną: pani Hoffma- 
nowej ip. Lubiezowi. Drugą nowością jest komedya 


*z repertuaru wiedeńskiego bnrgteatru „Wilddiebe*, 


nad której przyswojeniem dla naszej sceny po u- 
kończeniu przekładu sensacyjnego „Obłąkanego* 
Kchegaraya pracuje jnż dr. Jan Jaknbowski. Popi- 
sową rolę w tej sztuce gra w Wiedniu Sonnenthal, 
w Berline Barnay, u nas grać ją będzie p. Żela- 
zowski. 

P. Ryszard Ruszkowski, utalentowany artysta 
sceny lwowskiej i współautor sztuk granych u nas, 
jak „Mąż z grzeszności*, „Florek“ i wielu innych, 
przybył wczoraj do Krakowa i złożył naszej dy- 
rekcyi egzemplarz swej najnowszej komedyi, napi- 
sanej wspólnie z p. Adolfem Abrahamowiczem p. t. 
„Książe Pan", o której wspominaliśmy. Jak wiado- 
mo, p. Ruszkowski z dniem 1 września zaliczony m 
będzie w poczet naszych artystów. 

Dostawa kamienia grubego do budowli miej 
skich dostanie się prawdopodobnie firmie Liban i 
Ehrenpreis w Podgórzu, których oferia po 1 złr. 
79 ct. za n.etr sześcieny jest Najniższa, Cena zwy- 
kła kamienia tego była dotychczas 2 złr. 10 ot. na 
plaen bndowy, 

Nowy magazyn ua produkta przechodowe (tran 
sitowe) buduje p. J. Przeworski przy ulicy Pawiej 

Gazownia miejska rozszersoną Lostanie jeszcze w 
tym roku nowym budynkiem kotlaraym. 

Budowa cyrku wielkiego rozpocznie się temi 
dniami przy ulicy Dietla na przedstawienia jesienne 


nalne wobee tylu już istniejących nadzorów. Co|p. Szumana. 


do punktu d) istnieje rozporządzenie ministerya|- 
ne, polecające urządzanie kursów specyalnych 
dla nauki gospodarstwa. 


Budowa drugiego toru na kolei Karola Ludwi- 
ka z Krakowa do Dębicy rozpocznie się w b. m. 
Organizacya personalu budowy już została przepro- 


Wniosek Oddziału stanisławowskiego przeka-| wadzoną. Mianowani: kierownikiem budowy starszy 
zany Zarządowi, żąda: a) wziąć w opiekę wszy-|inżynier Ernest Haunold, zastępcą kierownika bu 
stkie dotąd istniejące Towarzystwa wzajemnej po-|dowy starszy inżynier Jan Wiłkom. Sekcyjnymi in- 
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Kraków 18 Lipca 1889. 
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żynierami pp. Karol Firganek i Stefan Terlecki. In- 
spicyentami budowy inżynierowie: Adolf Godfrejów, 
Julian Gomoliński, Ludwik Goebel, Tuocenty Helle- 
brand, Stefau Neuhof, Jan Pelz, Oswald Szchwarz, 
Adolf Stwiertnia, Władysław Witcowski i Romuald 
Zieliński. Budowa drugiego toru z Krakowa do Dę- 
bicy ma być do grudnia br. ukończoną. 

Zmarli. Urszula ż Goyskich Kawska, wdywa po 
c. k. komisarzu powiatowym, zmarła w Krakowie 
d. 17 b. m. przeżywszy lat 80. 

Do Tow. im. Staszyca przystąpiła czytelnia aka- 
demicka we Lwowia na mocy uchwały wydziału z 
dnia 10 bm. 

Śluby. W dniu 6 b. m. w kościele parafialnym 
w Zebrzydowicach pobłogosławił ks. kanonik Zapa- 
łowicz swiąsek małżeński pomiędzy p. Józefem Ja- za — — 
nesem, urzęduikiem kolei państwowej, a panną Ma-| Mianowania. Minister wyznań i oświecenia reskry- 
ryą Jaroszewską, córką Będziego powiatowego i wła- ptem z dnia 16 ozerwoa br. do l. 1.406 zamianował zast. 
ciala dóbr: AE we Avicii p R Bacerpaicia aga 

Ślub hrabianki Tyszkiewiczówny, eórki hr. Jana kierowniezką REECE» frahlowikicag w Tis Be » 
Tyszkiewicza, b. kuratora honorowego szkół powia 


rangą rzeczywistej nanczycielki szkoły ćwiczeń. 
tu b rysvwskiego , dziedzica Wołożyna, Dziewałto Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta pocz- 
wa, Snżsu itd i hr. Izy z Tyszkiewiczów, z hr. 


towego Wojciecha Dujanowieza z Podwołoczysk do Tar- 
Andrzejem Potockim, odbędzie się w rezydencji ich 


nowa. 
zw. „Waka“ pod samem Wilnem. — W Wace jest 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymezasowego nau- 

} czyciela Dyonizego Skomorowskiego w Stechnikowcach, 
prześliozny pałac, zbudowany (jak i kaplica) wedłng 
plaun Marconi'ego. Najcenniejszą perłą w zbiorach 


stałym nauczycielem szkoły etatowej w Stechnikowcach; 

tymczasowego ROA Kliasza Hawryluka w Cebłowie, 

VE stałym nauczycielem szkoły filialnej w Cebłowie; s.ałego 

wackich jest bogate archiwum rodzinne z przywile- y y Ey I 6 
ii nadawczemi, poczynając od Aleksandra Jagiel- 
onczyka, Na weselu (w dniu 3 września), jak do- 


nanozycieła w Krotoszynie Aleksandra Ficowskiego, sta- 
łym nauczycielem kierującym dwuklasowej szkoły etato- 
U Kraj, będzie do stu magnatów i osób wysoko 
postawionych, polskich i obcych, między innymi ks. 


wej w Czyszkach ; tymczasowego nauczyeiela Józefa Guza 
w Konotopach, st nauczycielem szkoły etatowej w 

kan p onsteln, zuany prezes konserwatywnej ligi par- 

mentu anstrysckiego. 


Konotopach; tymczasowego nauczyciela szkoły filialnej w 
Niegłowicach Emilia Neissera, stałym nauczycielem Bzko- 

My Iwoniczu bawiło według ostatniej listy po 

sień 10 bm. rodzin 615, osób 922. 


ły filialnej w Niegłowicach ; tymczasową nauczycielkę 
Maryę Cichockę w Łnczycach, stałą nauczycielką szkoły 
etatowej w Łuczycach. 
Ulanów, 13 lipca. (Koresp. N. Reformy). Je- 
szcze nie otrząśliśmy się z nędzy po pamiętnym 
klęską pożaru 1886 r., kiedy znów spodobało się 
anu Bogu nawiedzić nasze miasteczko świeżą dnia 
„Czerwca br. pożogą, która zamieniając 80 domów 
mieszkalnych z wszystkiemi zabudowaniami gospo- 
darskiemi, tudzież 27 osobno stojących stodół w pe- 
Tzynę, pozbawiła około 400 osób zupełnego mienia 
że stratą w wartości 34.946 złr. Gdy dodamy do 
tego starą niezabliśnioną jeszcze ranę, bo 51 zgli- 
Szczów i placów budowlanych, świecących dziś pust. 
owiem pogorzeli z r. 1886, na których właściciele 


wydawać Nordd. Allg. Ztg. o szczorze demokraty- 
cznym programie, Pewnego dnia jednakże dwaj je- 
go towarzysze spostrzegli się, że potajemnie prze- 
szachrował on dziennik ów rządowi. Usunęli się 
więc, on zaś pozostał na miejsou, pobierając z fun 
duszu gadzinowego rocznie 12.000 talarów zapo- 
mogi, W r. 1872 wreszcie sprzedał swoje przed- 
siębiorstwo pewnemu towarzystwn hamburgskiemu, 

Imię tego młodzieńca było Angust Brass... 

Dzisiejszy naczelny redaktor Nordd. Allg. Zig. 
p. Pindter był oficerem austryackiej armii i wziął 
udział u boku Langiewicza w powstaniu polskiem 
w r. 1863.. „möglich — powiadają Szwajcarzy — 
dass er cuch einige Wochen in der Schwcis ir- 
gendwo am Futter gestanden.“ 


skiego. W akcie druzim brzmią nieustannie marsze. 
nrozmaicone charakterystyczuemi śpiewkami obozo- 
wemi chórów i kupletami Filipa, Najefektowniejszym 
jest akt III, przedstawiający karnawał wenecki; na 
scenie pannja gwar i życie, śpiewy, tańce (bardzo 
zręcznie ułożone przez p. Żymirskieg:) zakończone 
wspaniałem finale. 

Główne role kobiece znalazły doskonałe przedsta- 
wicielki w pani Zimajer (Fanny), pani Skalskiej 
(Florina), oraz pani Radwan (Stella). Nie dały one 
artystkom wielkiego poła do popisu, ale odegrane i 
odśpiewane zostały bardzo poprawnie. Pani Zimajer 
szozupłą rólkę Fanny urosmaicała wkładką z ope- 
retki Varneya „Podróż po Pirenejach*, odśpiewaną 
w duecie z p. Skalskim. Był to uajefektowniejszy 
ustęp wczorajszego przedstawienia, za który przypa- 
dły p. Zimajer w udziale rzęsiste oklaski. Znakomita 
w każdym szczególe gra p. Zimajer sama zdoluą 
jest zapewnić operetee powodzenie, gdyż artystka 
wyczerpała tu całkowicie zasób wrodzony swej fine- 
zyi i temperamentu sern'cznego, stwarzając z dro- 
bnej rzeczy prawdziwe cacko artystyczne. Doskona- 
łym przedstawicielem humora był również p. Skal- 
ski, jako nieodłączny sługa Rudolfa. 

P. Jerzyna śpiewał Rudolfa. Partya to nie wy- 
magająca wielkich wysiłków ; Śpiewał ją starannie, 
lubo głos jego dalekim jest jeszeze od zwykłei ró- 
wnowagi. Starannie jak zwykle relę doktora Traka 
odtworzył p. Gasiński. 

Wystawa operetki była niezwykle staranną. Tak 
pięknych dekoracyj jak np. dekoracya prologu, przed- 
stawiająca szczyty Alp, oblane promieniami zacho- 
dzącego słońta, dawno w Krakowie nie widzieliś- 
my. Bardzo piękną jest również dekoracya zimowe- 
go krajobrazu w Szwecyi. Piękne kostyumy i wzo- 
rowy euseiubl dopełniły bardzo starannie przygoto- 
wanej całości, która wystawiła bardz» chlnbne świa- 
deotwo staranności lwowskiej reżyseryi. 

Chóry i orkiestra wzorowo wywiązały się z za- 


dania. wp. 
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Wiadomości DAdKOWE, literackie į artystyczne. 


W policyi złożono: paszport wojskowy na imię Jó- 

zefa Kiraca ezerwisty i woreczek, znalezione wczoraj 

wieczorem na ulicy Floryańskiej ; 

, świadectwo służbowe Kazimierza Cudka, kelnera, znale- 

zione wczoraj rano na uliay Mostowej na Kazimierzu ; 
woreczek z kilkoma reńskiemi, który znalazł wczoraj w 

południe na ulicy Miodowej p. Rafał Holender. 


Repertoar teatralny. 


We czwartek 18 lipca: Po raz drugi „(ło- 
nitwa za szczęściem“, operetka w $ aktach z pro- 


aa Tygodnik ilustrowany zamieszcza w 
logiem Sonppego. 


ostatnim numerze portret i życiorys śp. Maurycego 


z Fiericha skreślony ciepł "A. A 
Nędzarze, nie będąc w stanie nowych domów wysta- | "ee wena ASO kl eko dz ok AA i a. skreślony ciepło przez p. A. Dobrowol 
WI, szukają przytułku i chleba u bliźnich — staje TEATE. a*a Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 


lam przed oczyma straszne widmo ubóstwa, które 
Pracą, ani zapobiegliwością ze strony pogorzelców 
nie da się na razie zażegnać bez pomocy ludzi do 
brej woli. To też Wydział powiatowy i osoby szla- 
chetne, najbliższe naszemu serou, pospieszyły zaraz 
dnia 6 ozerwca br, s zasiłkiem pieniężnym dla nie- 
szczęśliwych, nadto zawiązał się lokalny komitet 
ratunkowy, w skład którego weszli pp. ks. Teresz- 
kiewicz komendars, Kokhard naczelnik sądu, Dąbrow- 
ski burmistrz, Wroński aptekarz, Zabierzewski kie- 
rownik szkoły i Meschel Knopf w Ulanowie ku 
niesieniu pomocy. Akcyę ratunkową rozwinięto gor- 
liwie, a skutek starań okazał się dotychczas w na- 
stępujących ofiarach , które na ręce komitetu miej- 
Bcowego złożyli po dzień dzisiejsz, : 

„Wydział powiatowy w Nisku 100 złr., ks. kano- 
a Wojciech Harmata z Bielin 20 złr., ks. Józef 
4. i ios komendarz w Ulanowie 5 złr., Ję- 
BĘ „pębrowski burmistrz 5 słr., Henryk Eckhardt 
Meschej. sądn 5 złr, Jan Wroński aptekarz 5 złr., 
T uł el Knopf 5 slr., goście weselni w Pysznicy 

» me składki w kościele 20 złr., Małecoy z 

"wego Sącza 2 sèr., wygrana s kart 1 słr, Ma- 


tensz Dubiel w Ulanowi i i 
e 2 złr., komitet powiato- 
Wy w Nisko 100 złr. : 


sztuk pięknych nadeszły: Bartelaa „Droga do Spe- 
zii“, Brylla „Portret chłopczyka”, Bndińskiego „Mar- 
twa natura“, Grebego „Port w Lofoten* i „Wie- 
czór w Lofoten“, Herpla „Burza na angielskiem wy. 
brzeżu*, Karmańskiego „Na przestworzu nieba“, 
Lippsa „Rialta w Wenecyi* i „Ulica w Wenecyi*, 
Littrowa „Dolce far niente“ i „Łódź rybacka“, 
Meckla „Mglisty pcranek", Plathnera „Szczęście 
domowe”, Streckera „Kolporter“ i „Modlitwa“, 
Świeszewskiego „Z okolice Lublina“, Tecklenborga 
nWybrzeże morskie“, Jankowskiego „Odpust w Rab- 
ce“ (akw.), Pochwalskiego W. „Pasieka“ (akw.), 
Stachiewicza „Trzy stndya* (pastele), Błotnickiego 
„Ecce homo“ (medalioo w marmurze), Dauna „Gra- 
jek“ (rzeźba w gipsie), Lewandowskiego „Wincenty 
Pol“ (medalion w gipsie) i „Medalon mężczyzny* 
(w bronzie) , Milewskiej „Medalion niewiasty“ (w 
gipsie), „Popiersie niewiasty“ (w gipsie) i „Popier- 
sie panienki* (w gipsie), Saffa „Chrystns jako przy- 
jaciel dzieci“ (rzeźba w gipsie). 


Í» Gonitwa sa saczęściem", operetka w 3 aktach 
* 4 odsłonach R. Geneego i B. Zapperta, mu- 
ayka Fr. Suppe'go). ` 


Nadspodziewanie wielkie powodzenie osiągnęła wy- 
stawiona wezoraj po raz pierwszy operetka Suppe'go 
„Gonitwa za szczęściem". Obmyśłana i opracowana 
z zastosowaniem nowych oryginalnyoh pomysłów, 
lubo na punkcie libretta grzeszy jak większość opo- 
retek banalnością i nieprawdopodobieństwem, zaleca 
się jednak pod względem całkowitego wrażenia wiel- 
ką świeżością i wdziękiem , który znalazł dosadny 
wyraz w leciuchuej, pełnej iście francuskiego gustu 
| smaku muzyce. Muzyka ta wprawdzie zatrąca cza- 
sem reminiscencyami „Donny Juanity* lub „Bocea- 
cia", gdyż dominuje w niej rytm marsza i polki 
(ulubiony rodzaj Suppe'go), niemniej jeduak obfituje 
w mnóstwo nstępów w Bzlachetniejszym «tylu i ro- 
dzaju napisanych. Chóry oraz finale aktu Ii IAI za- 
liczyć można Śmiało do celniejszych pomysłów mu- 
zycznych kompozytora, który dziś, lubo zdradza już 
wyczerpanie, umie zdobyć się jeszcze czasami na 
podnioślejsze, trwalszej muzycznej wartości mo- 


Dział ekonomiczny. 
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i + BIaRISTaw Przysucha w Ulanowie ibretto pomysłem zbliża się do znamych i po- i å 
sai ka. N. N. 5 złr., ks. Lewicki a Kurzyny 1] pularnych „Opowieści Hoffmana“. Podobnie jak Kd zę (AU= SE ZE ai taa) 
~T., gmina Wólka Tarzewska 12 słr., Wolf Birn- |ekepozycyą jest prolog, którego rozwinięcie przepro-|  Płacono za 100 kulogr. netto : od do 
banm z Pysznicy 20 złr, gmina Wólka Tanewska | wadzone jest w następnych trzech aktach Rndolf fĘszenia . . . . . . . . 8- 9-15], 
l złr. 16 ct., ke, Józef Rnazel proboszcz z Koby-| wychowaniec hrabiego Wilfrieda, opuszcza rodziciel- rena ; pe 787 
lan 8 złr., ka. Józef Günter kanonik z Racławic jeki dom w Alpach bawarskich, porzuca na czas ja- emen Th fni 820 
(dla chrześcijan) 7 głr. 50 ot, ke. Piotr Kniałyá-[kiś rodzinę i uroczą narzeczoną Stellę, aby Bzukać| Groch . MARA. | i To. 9: - 
Ski proboszcz gr. kat z Dąbrówki 2 złr. 50 ot. —|na szerokim świecie szczęścia, o którem marzy | Tatarka . e’ T50 
rasm 355 złr. 96 ot. dniem i nocą. Ojviea daje mu na to pozwolenie, BR 650 

Przedkładająo niniejsze sprawozdanie do wiado- | wyprawia go w Świat, ale zdala czuwa nad nim Jagły wU Sa 
mości publicznej, poczytnjemy sobie za miły obo-| wraz z narzeczoną Stellą i doktorem Trakiem, po- f Siano 3:0 
wiązek serdecznie podziękować szlachetnym dawcom |stępnjąc wszędzie w Ślad za młodym awanturnikiem. | Słoma 4.4.1 64. JME ER . 250 
za ofiary staropolskim wyrazem Bóg zapłać! i pio-| W pierwszym akcie widzimy Rudolfa w Paryżu w Zjatorna na paszę za 100 kilogr. stara . A +— 
Bić za pośrednictwem Szanownej Redakoyi N. Re- gronie bohaterek ulicznych, aktorek, baletnic i wy- JAJA ca kd ABA (GR 0 To 
formy 0 dalsze względy P. T. publiczności, do któ- |zyskujących go przyjaciół. Ogołocony oo do grosza | Masło za garniee . . . ono.. 276  3:— 
rej eero w imieniu nieszczęśliwych odzywamy się, |z pieniędzy, których resztkę utopił w domu gry, OWENA na 95° Tralesa za hektolitr - . 76— 
a Bóg każdy miłosierny uczynek stokrotnie wyna- | zaciąga się do wojska, gdzie szybko awansuje na Okowita na 80% n s » i 14— 


grodzi. 


Z miejscowego komitetn ratunkowego. 
W Ulanowie, 13 lipca 1889. 
%. Jósef Tereszkiewice, Stefan Zabierzowski, 
KA. kom, raiuuk. sekr. kom. 
= Aleksander hr. Fredro I Zofia hr. Szepty- 
wae CIU otrzymane od dyrekcyi teatrów war» 
wiky, ich 550 rubli jako honoraryum Za przedsta- 
Fred Pośmiertnych komedyj 6. p. Aleksandra hr. 
centa Y, Da następujące cele: Towarzystwu Św. Win- 
Ha = a Paulo we Lwowie 100 rs., Towarzy:twu 
warzywa atego à Paulo w Krakowie 50 rs., To- 
$i - św. Wincentego A Paulo w Poznania 
50 ka ULM dobroczynności w Warszawie 
Internet iostrom miłosierdzia we Lwowie 100 rs., 
ę dd owi 50 rs, 0O. Bazylianom we Lwowie 50 
-R . Jezuitom w Chyrowie 50 re, pogorzelcom 
“udkach 50 ra — razem 550 re. 
Rodowód dziennika Norddeutsche 
ełung. W ehwili, 
kle napadają na pra 


pułkownika i dowodzi wojskiem w Szwecyi w kam- 
panii Karola XII, W akcie III wreszcie spotykamy 
go w Wenecyi, gdzie nakoniec ojciec i narzeczona, 
która pod postacią Wenecyanki zbliżyła się doń i 
zyskała miłość jego, daje mn się poznać. Połącze- 
nie się kochanków kończy szereg przygód awantur- 
nika, który przyznaje, że prawdziwe szczęście zna- 
lazł w istocie na łonie rodziny i przy boku ukocha- 
nej Stelli. 

Muzyka bardzo zręcznie przystosowaną jest do li- 
bretta W pierwszym akcie wyróżnia się piękny 
soptet i arya Rudolfa; dalej arya Stelli i kuplety 
Filipa. Doskonałą jest tu scena obrabowania Filipa 
przez rzezimieszków paryskich, z wielkim humorem 
odegrana i w recitutiwach odśpiewana przez pp. Las- 
kowskiego, Kiozmana, Fedyczkowskiego i Senow- 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 
Austryi Dolnej, jak i większej części in- 
nych Sejmów krajowych, oznaczyć ma 
rząd na połowę września. 


ów. Piotra eksplodowały dwie petardy. 


Wukowarze skonstatowała naruszenie granicy. 
Temeszwar, 17 lipca. Tutejszy sąd karny osa- 

dził w więzieniu $ledczem Farkasa, który 

wygrał wiadome sumy na loteryi, następnie 


Allgemeine 
gdy 2 kilkn stron naraz zavio- 
wo przytułku, które wykonywa 


Kraków, dnia 17/7. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Warszawa, dnia 16/7. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Sawa i ją s; i ; 5oj, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
ej nenkuośą Szał SĘ nawet, że nie poszanują | ią Pofaoto 100: wiza śe Listy likwidaoyjno . , za rubli 100 
SA e mj Przypominają subie, iż | 20-to frankówka złota 50/, Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100 


awali jnż nieraz przytułek ludzio 


3 ; : E EN 5° II Em. 
Bİ e iaziom, którzy — jak |69/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 4 £ n U u mh 
£ Później okazało — najmniej godni go byli Ala h Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 | 96 5o Ba » iY AA » GRE! 
Jło to w r. 1848. Francuzi udzielili consilium 59, Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. [104 ło n m» n bp ©, 


4:|49/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100) 97 


undi 
a ari a 5% Obligi komunalne , » 


T R młodzieni ie- 
mieckiego pochodzenia wystesow ne 


: Emis. |100 Wied 

Pochwaln ; a? do nich wiersz | 4°/, Listy zastawne Tow. kred. ziem. . 9 Obligi w dnia 16/7. 
wie y s8 ten czyn. Wielce charakteryat yoznago 40, 5 "2 „ II Em.| 93 gi dłngu państwa 

"dB tego so waględu na stosunki ognzuralne| 4! n non » > |,98 (bez bieżącego kuponu.) 
Przytoczyć pie możemy, był on jednak znami Be s z zak w . [100 50/, Renta austr. papier. za złr. 1 
objawem przek s miennym BO ean „ Banku hip. z prem. 109/, [103 M e »  Brebrna za złr. 1 

oióbąci onań młodego poety. 5% e s »  „ ZWT, za 40 lat | 99 a E, T złota 
igi. nej broszurce, którą podówczas wydał |5% > » Król. Pol. za rubli 100-| 96 Bo E  »_ papier. nowa  zagłr. 1 
s bzy on; JER i likwida „ n „ „ 40087 Aef, Lony zr. 1854 na 250 sł. za 1 

= soznicy niechaj tyl taną, jeżeli i e E i na 500 złr. 
Jali t a] w tyle pozos ą, Jeżeli ro- 
my aaa nagniotki im dokuczają, my zaś pójdzie- Lwów, dnia 15/7, Dh a = R TAD = 
to, u Kaa bratniej zgodzie. Słowo dajemy na (Bez bieżącego kuponu.) ” zr. 1864 bez o/, pół za 1 

Oczywi Xp Jest, kto go nie dotrzyma...“ gej 7e Bantu hip. gal. (dywid.) na > 200 [277 

e po taki A o Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100] 99 

U myślania id g 3 47. Paca A, t Arfah Listy aks Daki kraj. za złr. 100] 97 Obligacye korsny węgierskiej. 
Garyi, mianowicie » POODLEJWKCNONIA M0, Sz wa) 8 lo, isty zast, Tow. kred. ziem. za złr. 100 |100 40/, Renta złota za złr. 1 
księgarnię za ZAŃ do (Genewy, gdzie założył Jasło w n + „n  „ 28 złr. 100] 98 75|50/, Renta papierowa . . . za złr. 1 
Dopiero "ronionych książek, broszur i pism, ]*%o n = w  „ okr. 56 złr. 100| 92 80] 93 80|50/, Obl.k. Ostb. z 1876 w zł. iw 75 

AE: W r. 1861 wrócił do Berlina i tu wspól- 5o Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. [104 25]105 25] Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ 30 
nie z W, Liebknechtem i R. Schwelfiom zaczął 5°% Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 109 |100 50101 50] Pożyczka prem. węg. po 50 zł. 


4*|40/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100| 96 501 97 50] 4%/, Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) n 


E ZE | 


dą |. ži 


17 lipea. Termin zwołania Sejmu fi 


Wiedeń, 17 lipca. Na placu przed kościołem ji 


Budapeszt, 17 lipca, Władza komitatowa w Gi 


urzędników loteryi Puaspoekyego i Rzobo- 


ticsa. 


Berlin, 17 lipca. Herbert Bismark powrócił 
z urlopu i objął kierownictwo urzędu spraw za- 


granicznych. 


„Berlin, 17 lipca, Hr. Waldersee zaprzecza do- 
niesieniu w Hamb. Nachrichten, jakoby on w 
osobnym memoryale doradzał cesarzowi wojnę z 


Rosyą. 


Berno, 17 lipca. Rada związkowa wystąpiła 
z wnioskiem, aby konfereneyę międzynarodową 
o ochronie praw roboiników odłożyć na wio- 
snę przyszłego roku. 


Paryż, 17 lipca. Freycinet skazał pułko- 


wnika Vincenta na miesiąc aresztu. 


Paryż. 17 lipca. Akt oskarżenia senackiego 
trybunału politycznego przybity na domach, za- 
mieszkałych przed tem przez Boulangera, Dillo- 


na i Rocheforta. 


Paryż, 17 lipca. Najwyższy trybunał wygoto- 
wał wezwania sądowe do Boulangera, Dillo- 
na i Rocheforta, które wczoraj zostały im 
Portier domu Boulangera wzbraniał 
się przyjąć wezwanie. - . 
Przybycie cesarza Wilhelma 
do Portmouth zapowiedziano na 2 sierpnia 


przesłane. 
Londyn, 17 lipca. 
po południu. 


Londyn, 17 lipsa 


Nr. 162 


NADESŁANE 


Potęga przekonania. 


Jasne dowody przekonają P. T. Publiczność, 
że Warnera Leki Safe, jest jedynym środkiem 
w chorobach nerek wątroby i organów płcio- 
wych i wszystkich następstw, jak Rheumatyzmu, 
dny, wodnej puchliny, cierpień żołądka i t d. 

Większość ludności cierpi na jedną z podanych 
chorób. 

W każdej rodzinie ceniącej zdrowie swych 
członków Warnera Leki Safe są środkiem domo- 
wym. 

Lekarze zastosowują Warnera Leki Safe z do- 
brym wynikiem, gdy wszelkie inne środki za- 
wiodły. 

Tysiące jest uleczonych Warnera Lekami Safe 
i każdy uleczenia doznać może. 

Każda wątpliwość usnniętą zostanie, po przej- 
rzeniu zamieszczonych poniżej świadectw i po- 
dziękowań. 


Wiedeń IV Freihaus | Królewieo przy Egér w Cze- 
Warner Leki Safe tak w mojej, chach. Muszę wszystkim cier- 
jak w wielu innych znajomychjpiącym najgoręcej polecić War- 
mi rodzinach, mżywane, dałyjnera Leki Safe i mogą je uży- 
znakomite wyniki, a jestem w|wać jak najspokojniej z całą 


i Stanie chętnie osobiście dać ejufnością. Cierpiałem długi ozas 
Książę Walii powita cesarza na pokładzie stą- | nich bliższe wyjaśnienia. 


tku Hokenzollerna. 
Times donosi, W. Porta 


na obrzmienie wątroby, kamie- 
Rudolf Sild. |nie żółciowe, brak apetytu, bó- 

Pohery, przy Schlan w Cze-|le w krzyżach i prawym boku, 
ohach. Uważam za obowiązek|życie było mi ciężarem. Gdy 


przyszła de bliższego porozumienia i umowy £! złożyć publiczne pedziękowanie|wszyztkie kąpiele 1 leki okaza- 
przymierzem środkowej Europy. 


Jassy, 17 lipca. Spodziewają się tutaj przy 


cia Natalii. 


Belgrad, 17 lipca. Ristiez udał się do ką: ogromnie przeszło 2 lata i to 


piel siarczanych we Vranii. 


Król Milan przybyć ma w piątek na dwu- 


tygodniowy pobyt do Serbii. 


Belgrad, 17 lipca. Male Novine donoszą. Że | 
metropolita Michał załudnić chce klasztory serb- 


skie mnichami resyjskimi. 


Belgrad, 17 lipca. Uzbrojenie trzeciego powo- 


łania postępuje raźno. 


Beglrad, 17 lipca. Przybyło tu sześciu ofi- 
cerów rosyjskich, celem odbywania stu- 


dyów wojskowych. 


WP MORRO EE TAKT TĘ I, EA IE UA WON, PTY 


Spostrzeżenia „meteorologicza a 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 


Kraków, dnia 17 lipca. 


Ciśnienie pewietraa 
(zred. do 09) 
Temperatura 

w stopniach Celsiusza 


| wozoraj 


g. 10 w g.6 ranojy. Ż pop | 
741 1am739,6 aa: 


Kiernnek i moe wiatru 


(0 == cisza, 10 burza) 


Wilgotność względna 
(w sdsetkach) 


98%, 


740,9 ma 


+145,9 


w1 


dziś | dziś 


+229,6 


wl 


by- 


| ym skutkiem. 


49°), 


Stan nieba 


O==pog.; 10 zup pochm. deszoz | 


Uwagi: Barometr bez znacznej zmiany przy 
słabych zachodnich wiatrach. Dalszy stan nieba bę- 


10 


dzie przewaźnie zachmurzony, chwilami deszcz 


nubryka „Nadesłane* nia pochodzi od Rejan- 


cyi. która też żadnej odpo wiedziainości za nia 


nie przyjmuje 


NADESŁANE 


ry] 
W í 
= — MZ 


5% Obi. ind. Galicyi 
5%, Obl. ind. Bnkow. 
5 Obl. ind. Siedm. 
4, Obl ind. Węgier 


L o 8 


Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. A 
Clary s 4.88 
4° Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . - 
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie 
Rudolfa . . . - . . 


g6| Stanisławowski 


y 


IKonwersyę U 
wylosowanych 31 grudnia 1889 płatnych sg 
4 5 listów zastawnych $ 
W galic. Tow. kred. ziemskiego 


4'la°lo listy rastawn tegoż Towarz 


przeprowadza do dn. 21 lipca br. JĄ 


je za dopłatą 1 zir. 50 cent. 
9; za każde 100 ułr. 


Don bankowy i Kantor wymiany E 
A. Hielzera 


Kraków, Sukiennice, Nr. 9. 


PROPO OPO 


Obligacye Indemnizacyjne. 


y. 
na 


Łaskawe zlecenia z prowincyi uskute- 
cznia się odwrotną pocztą. 


Listy zastawne. 


4'/4*/, Boden-Credit allgem. öst. 
39/, Boden-Credit allg. Öst z pr. 
507, Banku hip. gal. z 109/, pr. 
597, Banku hip. gal. 40-letnie 

50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
49, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
4*la° Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 
4/49, Bank krajowy galicyjski 
50/, Bank kraj. obl. komunalne 
4:]4'|, Banku austro-węgiersk. 
49], Banku austro -węgierskiego 
40/6 Banku hip. węg. z premią za złr. 


za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 


za słr. 
za złr. 
za złr. 
za atr. 


2443444451 


i oświadczyć, ze Warnera Safejły się bezskutecznymi, polecono 
| Leki wyleczyły mnie z uporczy-|mi Warnera Leki Safe i dzięki 
wych cierpień żołądka, wątrobyjBogn i temu lekowi jestem 
i nerek, na które cierpiałem|zdrów. Brandi Erawezyni. 
Wiedeń VII Mystengasse Nr. 
| prawie ciągle leżałem w łóżku.j6. Zgodnie z Bd Ro, 
akara ordynujący byli bez-|eram, że Warnera Leki Safe, 
zrobiły i mnie znakomity sku- 
tek, podczas gdy wszystkie in- 
właściciel gospody. |ne używane leki były bezskute- 
Paks w Węgrzech. Z przyje- |czne. Jan Elichar. 
mnością donoszę panu, o zna | Szeged Węgry. Warnera Le- 
| komitym skutku Warnera Le-lkl Safe używałem, osiągnąłem 
ków Safe, dna i kurcze ustały. znakomity wynik. 
S. Bene Invan. Władysław Barosz 
| Ctusen-Węgry. Leczyłem je- proboBzez. 
dnego na Breita chorobę nerek) Pilgrami Czechy. Warnera Le- 
Warnera Lekami Safe z wybor-|ki Safe, uwolniły mnie od 5 
letnich ciężkieh cierpień żołąd- 
j Dr. Kircz Gyula. |ka. Baruszka Narodny 
Kralowitz w Czechach. War- właściciel domu. 
nera Lekami Safe, otrzymałem| Belgrad-Serby. Ja niżej pod- 
najlepszy skutek. pisana potwierdzam, że Warne- 
Leopoid Sefl |ra Leki Safe znakomicie działa- 
e. k. notaryusz. ją, jako środek czyszczący krew 


silni, nie mogąc mi nie pora 
dzić. Jan Prażak 


używałem ze świetnym skutkiem serca, mnie bowiem wyleczyły 
w cierpieniu pęcherza. z tych pewyżej wymienionych 
j Stanislaw <rkcawe A E w Mogę je każdemu 
e. k. dyrektor urzędów pomocni- |polecić. » 
ezych wyższege sądu krajowego. Katarzyna Ilijewicz. 
Do nabycia Warnera Leki Safe są w aptekach 
znakomitszych i renomowanych w Krakowie u 
pp. aptekarzy A. Siedleckiego, L. Rosnera i Józ. 
Trauczyńskiego. (1604) 


| Kraków. Waraera Leki Safe,i przeciw bólom głowy i biciu 


SZCZAWA-ALKALICINA 


maasny zdrój od 100 lat, jedynie pomocny w 
|| chorobach przewodu oddechowego i pokarmo- 
|||wego, przy reumatyzmie, katarze żołądka i 
| pęcherza Znakomity środek dla rekonwalescen- 
tów i podozas ciąży. (37) 


Najlepszy napój orzeświający i pokreepiający. 
Henryk Mattoni, Karisbad, Wiedeń. 


j y | Karsa telegraficzne. 


v rka Giotdzie wiwdwram iz twoj. 


| Kurs ba wal 

| dnia 17 lipca 1889. aS 

NF itak dług w papierach 88 | 85 
m | Zjednoczony dług w srebrze 84 | 75 
> | Austryacka renta złota . Pr 109 | 75 
50/, austryaeka renta (marcowa) . 99 | 75 

m |Akcye banku austro-węgierskiego 807 | — 
FN | Akoya kredytowe . . . . . 304 | — 
RE | Londyn . . . . . . 119) 10 
Bri Srebro « . . « « « « . aani uu 
W |30-to frankówki za sztukę . . . .| 9|46 
TĘ |Dukaty austryackie . . . . . | 5| 64 
449 | Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 58 |2371 


Odpowiedzialny Redaktor : 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


30:— 4 od 
39-80/Austro-węgierski . 


Akoye kelejewe. 
16-87|Żeglnga na Dunaju . . na 500 :łr.|377 —|379 — 
117:25]Ferdrnanda Półnoen. . 
1'36]Karola Ludwika . . . 
1:94]Koszycko-Bogumińskie . 
13:40[Lwowsko-Czerniow. . 
27 fr.|Staatseisenbahn . - 
1 fr.|Lombardy (Bidbahn) 


walnty. 


Dukaty pełne ważne za Bztukęj 5 64] 5 66 
20-to Frankówki . za Sztukęj 9 46] 9 47 
20-to Markówki 114 «o ZA gatuk 11 67 
25 25] Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę 5 73 
62 25] Funty szterlingi „m 11 94 
18 75] Banknoty włoskie . . za sztukęj 47 20] 47 3U 
Ruble papierowe . . za 100 sztukji20 75]121 25 


å Ni 


Klęża Pijarzy krakowscy 


utrzymywać będą w przyszłym roku szkolnym 
jek dotąd 


Konwikt młodzieży 
- częszczającej do szkół pablicznych. 


Za 400 złr. rocznie, płatnych w ratach półro- 
oznych l wrzesnia i 1 lutego, lnb miesięcznych, 
uczniowie otrzymują mieszkanie, żywność, korre- 
petycyę i ciągły, ścisły nadzór. Jeżeli z jednego 
domu oddaje się dwóch braci, cena opuszcza się 
na 350 złr. od każdego. 

Kraków, 16 lipca 1889 r. 

Ks. Tadeusz Chromeckit, 
1717 1 3 Rektor kollegium. 


Agencya. 

Majątek, przy Krakowie i szosie, 270 mor- 
gów nejlepszej ziemi, znakomitych łąk 35 m.. 
przeciętny trzechletni zbiór : pszeniey 800 kor- 
ey, żyta 500, jęczmienia 400, owsa 700 i oko- 
powiny ; z nabiału do 400 złr. rocznego dochodn; 
z ładnym domem , nowemi budynkami i inwen- 
tarzem do sprzedania. > 

Wille, lub folwarezki, przy Krakowie, z do- 
bremi budynkami, objętości 33, 30, 43, 60, 80 
morgów i inne, z inwentarzem , de sprzedania. 

Mająiki w Galicyi i Królestwie Polskiem 
kamienice z dochodem 7%, wille, pałacyki, ho- 
tele w Krakowie i w innych miastach do sprze- 
dania, oraz wszelka ełnżba do dyspozycji. 

Agencya L. Krasuskiego, Kraków, 
Mały Rynek, L. ô 1719 13 


Rządca ekonomiczny 


we wszystkich gałęziach rolnietwa teoretycznie 
i praktycznie wykształcony , młody, energiezny, 
z majlepszemi pelegeniami i świadectwami z wię- 
kszych gospodarstw, mogący złożyć kancyę, po- 
szukuje zmiany miejsca lub dzierżawy. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. „„Ekonom'* 
poste rest. Dziedzice (Dworzec). 1701 L 3 


KK ucharza 


uzdolnioqnego, młodego, trzeźwego, z dobremi 
świadectwami i poleceniami, potrzeba do eukier- 
ni i restauracyi w Bochni. 
Zgłoszenia pod adresem: Jan Baumam 
w Bochni. 1724 1 3 


Gospodyni 
do zarządu domowego i restauracyjnego, z do- 


bremi poleceniami potrzebna. 1725 L4 
Zgłoszenia: Jan Bauman w Bochni. 


Subjekta cukierniczego 


zdolnego w każdej gałęzi sztuki cukierniczej, 
poszukuje do swego zakładu 1726 1 4 


Jan Bauman w Bochni. 


Poszukuje się zaraz 


kspedytora ratynowanego telegrafistę. 


Zgłoszenta przyjmuje e. k. Urząd po- 
cziowy w Liszkach. lazi, 14a 


ROMAN SILBERBACH 


przedsiębiorca 
Ww Earakowie 

podejmuje się pokrywania da- 
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląskim, angielskim i francu- 
akim, dachówką faleowaną, 
papa dachową , czyli tektura 

ogniotrwałą. 1698220 


162. 


M. PECERSEIM 
w Krakowie 


fabryka maszyni narzędzi rolniczych 


odlewarnia żelaza i metalów 


spócyalny oddział wyrobu sikawek ogo. i pomp! 


- wyszczególnione wieloma medalami 
poleca 
Sikawki ogniowe różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóch i czterech kołach, 
bez resorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy- 
stkie z doborowego ma- 
teryału i jak nastaran- 
niej wykonane. 

Beczkowozy drewniane I żelazne na resorach 
i bez, reserwoary ua kcłach i bez koł, pompy 
różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu- 
blicznego lub prywatnego i fabrycznego zasto- 
sowane, poruszane ręcznie lub za pomocą pary. 
Dostarcza wszelkiego rodzaju maszynowych 
kunsztownych odlewów do kompletnego urządza- 
nia młynów, browarów itp. zakładów fabrycznych. 
Sztachety do ogrodów, ganków, nagrobków, 
słupy pod ganki, sklepienia, latarnie, schody 
proste i kręcone , kraty do okien, zlewów, ka- 
nałów, piwnie, rury, blachy kuchenne, piece itp. 

Ławki ogrodowe w rozmaltym fasonie. 
Wszelkie obstalunki uskuteczniają się pod 
gwarancyą z największą akuratnością i w naj- 
krótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki maszyn rolniczych , sikawek ogniowych 
przesyła na żądanie. 1651 5 20 


Aa 0 ai 
Panorama międzynarodowa 


ulica Sławkowska, L. 4, dom 
Wgo Federowicza 1690 3 6 
w tym tygodniu 


Algier, IL cykl. 


bliższa wiadomość plakatami. 


we. era ii 
Pozyczki 


na podstawie hipoteki lub gwaraneyi poręczy- 
ciela ułatwia tanio i sumiennie 
Kantor pod firmą 1657 5 30 
Józef Rapoport 
ulica św. Anny, L. £. 


Zuckmantel 


na Szląsku austryackim 


Zakład wodoleczniczy i Sanatorium 


pol dyrekcyą 
Dra SOEW EIINRUO EŁ G 
Iszy asystent dawniejszy 
Prof. Dra '! internitza w Wiednia. 
Hydropatia, Elektryczność , Appareil 4 suspen- 
sion Dra Charcota | aparat Dra Welgerta. 
Prospekta gratis. 1399 17 20 


— 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


NOWA REFORMA. 


GZERNEGO ORYENTALNE MLEKO z ROX 


(Czernys Orientalische Rosenmilch) 


nadaje tak delikatną lśniąco białą 
DAŁOCLOCIANĄ swiezą cerę 
jakiej żaden Inny środek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane , piegi, pryszcze, 
stłuszozenia, brzydką czerwoność twarzy, opalenie od słońca i wszelką nieczystość cery; usuwa 


wszelką żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała, I złr. 
Balsamine-Seife do tego 30 centów. 


CZERNEGO „TANNINGENE*' 


bez przymieszki ełowiu jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym 


środkiem barwiaącym włosy 


na głowie i brodzie, tudzież brwiach , które w najprostszy sposób tylko po jednorazowem użyciu 
dostają tą samą piękną świecąca, blond, brunatną lub czarną barwę naturalną, jaką miały przed 
zesiwieniem, nieschodzącą ani przez mycie mydłem, ani w kapieli parowej. Cena złr. 2:50. 


Prawnie ochronione! Wyrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż 


Antoni J. Czerny w Wiedniu, I., Wallfischgasse, 5. 
Rvzsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. 1706 I 0 


Skład w Krakowie ma W, Redyk apt; we Lwowie Zygm. Rucker, apt. „pod srebrnym 


orłem“; w Przemyślu Wład. Nahlik, apt; w Czernio- 


wcach c. k. apteka obwodowa Altha; w Opawie Klementyna Pohl, skład pachnideł, Oberring 8; 
w Ołemuńcu Dr. C. Sehróttera spadkob. apteka i w wielu inn. znanych aptekach i składach pachnideł. 
M6” Tylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anton J. Czerny. Tj 
Obszerne prospekta wszelkich moich specyalności posyłam na żądanie darmo i opłatnie. 

Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. 


gatunku za ją tuzina złr, 1.20 do 1.50. 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 
1/4 tuzina lnianych chustek do nosa et. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. 
1f tuzina prawdz. franenskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. 
1a tuzina angiel. batyst. chustek do nosa 
z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach et. 60, złr. 1, 1.20 do 3. 
sztuka (37 łokci albo 23'/4 m.) dobrego 
płótna Inlanego złr. 6.50, 7.50, 9, 10i 12. 
1 sztuka (37 łokci albo 23'js m.) ŚJ, i 5/4 

szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 

13, 14 i 16. 

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, holender. 

weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) "la i 5/, pra- 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. 
tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. 
sztuka */, Inianego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od et. 

26 do 50 et. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do °% i 
1ej,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 zir. 
È Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6—24 


| di 


Najdawniejsza, pierwsza krajowa, założona w r. 1841 
c. k. uprzyw. 


FABRYKA MASZYN 
budowy kotłów, narzędzi rolniczych, narzędzi wiertniczych 


i odlewarnia 
L. ZIELENIEWSKIEGO 


w Erakowie 


Ea 1 JE 


a 


l 
1 


osób, wybór ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. 


0 Koszule damskie. 
Z Szyfonu złr. L.10, z haftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
U go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 


0 
Q 
0 


i że nasze ceny są bez konkurencyi. 


U 


PZ 3 


BSF  lllustrowane csunlki na żądanie darmo | opłatnie. 988 
ies oluqejdo | ow.ep ejuepkz zu pyjuuoo GUEMOJJSNIJ| ag 


wykonuje i deslarcza Panienki 
kotły parowe i destylacyjne, maszyny parowe 
i tramsinisye, pompy do różnych celów, odlewy 
budowlane, narzędzia rolnicze, narzedzia wiert= 
miecze systemu kanadyjskiego, i 
urządza 


młyny parowe, wodne, gorzelnie, tartaki, bro- 
wary, olejarnie, kościarnie, fabryki ce- 
mentu, cykoryi itp. 1728 1 10 


OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
Rulon odl 15 ot. I wyżej. 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy. 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
Ceraty na meble, stoły 1 podłogę 
polecają 
KUTRZEBA & MURCZYŃSKI 
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. 

Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 1422 9 0 
A ORZE. na Sz'ąsku austryackim (Ernsdorf). Zakład hydro- 
4 patyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne 


Kuracya elektryczn., mięsieniem, mlekiem. Sezon od 1 maja do 30 września. 
Lekarz: Dr. Edm. Kowalski. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej, 


Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcya Zakładu. 


F. J. BALLEK 
fabryka maszyn w Pradze czeskiej 


wyrabia i zaleca jako specyalność swe pompki do wy- 
szymku piwa i wódki, i to wielkie, stale, z prawdzi- 
wemi ceynowemi rurami, po cenie majtańszej. 

Przenośne pompki, mocnej konstrukcyi i naj- 
lepszego systemu , wyśmienicie pracujące z dźwignią za 
1l złr. 50 centów, bez dźwigmt (z rękojeścią) za 10 złr. 
50 ent., za gotówkę 

Dla browarów wszelkie przyrządy i maszyny 
po cenie najniższej. 

Dalej maszyny i kotły parowe nowe i użyte, 
lecz rekonstrnowane. 1448 11 12 


Kosztorysy bezpłatnie. 
WY SZECGKO Z ZSWACTANRCY KR. 


ow W BJ DŁ. .> WL 


EL. NITEMLETL' 2. 


w Izrakowie, Sukiennice, Nr. 30, 


poleca Szanownej Publiczności 


Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych (ð 


MASZYN do SZYCIA ' 


Geny fabryczne, przyjmuje wypłaty małami ratami, gotówką 10°% taniej, 


Grwarancoya na lat pieć. 


okład części maszynowych wszelkich systemów, iiel, nici i oliwy, 


Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej. 
Cenniki na żądanie darmo. Filia we Lwowie: ulica Sykstuska, 24. 
Magazyn założony w r. 1873. 528 13 0 


runkami od 1 września 1889 roku. 
1677 2 8 Di. Stehlikowa. 


Albumy 


podróży 
poleca 


MAGAZYN 


FILIPA KILE 


Gry 1 NarZęZIA ogrodowe 
krokiety 
piłki i hamaki 


najkorzystniej kupować w handlu 
dawniej 1072 4 0 


F. Bruno Hahna 
(w. E. Angelns) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 


641 10 


Ktoby sobie życzył 


NIS 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zeĥry kordonkowe, Zefiry zwykle, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryie szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca 
w wielkim wyborze 
Bazar wyrobów krajowych 
Pod zarzącem gminy Miasta FErakowa 


Sukiennice, L. 17 i 18, 
Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spółki 
p Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie ŒE 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
= O enn i lx. = 
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 


1247 24 0 


cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 

Majtki damskie. 

Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.5013. 

Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 

Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
złr. 250 i 2.75. 

Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego szy- 
fonu złr. 250 do 3.50. 

Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 

Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 

Spodnice z barahauu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 

Haftow. ozdobne ekład. piką złr. 3.50 i 3.85. 

Raftaniki. 

Z szyfonu zwykła 1 złr., lepsze złr. 1.50, 
z wstawkami haft od złr. 3.25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90. 

Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 8.20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
sem gładkim albo z listewkauni złe. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 

Kalesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości wd 


w Wielki wybór pończóch damskich białych i kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach i kolorach. 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, eo się nie podobi, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Wa dobrowolne przez uas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelne, 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 

0 Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. | 

BSG" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "aeg 4 

|... <<... OOC) 


kształcące się w Krakowie, znajdą umieszczenie 
i najtroskliwszą opiekę pod przystępnomi wa- 


Ulica Grodzka L. 13, il piętro, od godz. 10—1 
i 3—6, od 15 sierpnia ul. Wiślna, 2, II piętro. 


wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 


1512 6 0 


Au Bon Marche 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 
Ek 20. Ch LA ga cb l M. BEA 0 


WWWYOWWWWÓWWWWWwWO 


adoptować córeczkę 
(śliczną i zdrową dziecinę) raczy się zgło 
sić do handlu wędlin p. Strenka, Kra- 

ków, Karmelicka, 16. 163655 


RRKAKKA 


HOTEL RONACHER 


; Wien, Stadt, Seilerstiitte, 
w środku miasta położony, 

0 wspaniale umeblowane pokoje frontowe od 1 złr.) 

|X 50 centów wyżej za dobę poleca się wszystkim 

P. T. Panom Podróżnym. 


złr. 1.25 do 1.40. 
' Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50. 


1616 4 C 


Z wysokim szacunkiem 


Notaryusz w Skawinie 


poszukuje zaraz 17102 3 


rutynowanego koncypienta. 


B. TORBE 


architekt i koncesyonow. budowniczy 
ulica Dietla, L. 68, 
podejmuje się wykonania wszelkich ro- 
bót w zakres architektury i budownictwa 
wchodzącyeh. 1689 2 2 


Rękawiczki niciane i jedwabne 


Paski 
gurtowe, skórkowe, krakow. i góralskie, 


Elastyka na podwiązki 
jedwabna i aksamitna, 


najlepsze i najtańsze u 


Wilhelma Fenza 


w Ekraikowie. 1275 6 0| budownictwa wchodzących i wyrabia takowe” 


W aptece w Radomyślu 


ubok Czarnej, znajdzie umieszczenie 


UCŁELŃ. | 0:23 


specyfik 


jest ulepszonym, najpewniejszym, nieszkodliwie 
i zdumiewająco szybko działającym srodkiem 


na odgniotki. 
Cena flaszki 50 ct., z opakow. 60 ct. 


Skład główny w aptece Leona Mosnera 
w Krakowie. 1347 19 0 


Do wynajęcia każdego czasu 


sklep i pokój gościnny , frontowy, 
drugi pokój mieszkalny, oraz kuchnia , strych i 
2 Wielkie piwnice na restauracyę lub inny in- 
teres, przy ulicy Pawiej, L. 26. 
Wiadomość tamże. 1664 4 5 


Kto chce kupić dobrze ieżącą i trwałą męską lub damską bie- 


SM 


lizmę, niechaj się uda wprost do fabrykania 


anc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z całą 


sumiennością. 


Proszę kazać sobie nadestać mój iUustrowany 


cennik gratis i franco. 1522 8 50 


ZŁZĘŁŁŻE > SĘ 


1548 10 15 $ 


Kraków, 18 Lipca 1889. 


Í Księgarnia , skład i wypożyczalnia nut 


muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
ryodycznych 


N. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład: 


Hydroterapija 
napisał 
Dr. Stanisław Smoleński, 
Docent Uniwer. Jagiell. 1667 2 3 
Wydanie drugie powiększone 
Cena 2 zir. 50 et. 


Młody człowiek 


obeznany z czynnościami kantoru 
wymiany, znajdzie stosowne umie- 
szezenie. — Oferty z podaniem re- 
ferencyi i dotychczasowego zatrn- 
dnienia należy adresować C. B. 17 

poste rest. Kraków. 1680 ? 3 


Ludwik Lipiński 
weterynarz, osiadł 1705 2 3 
W Podgórzu. 


Franciszek Driiding 
Pracownia 


wyrobów metalowych 


w Krakowie, ul. Długa, 
poleca 1541 7 10 
Szanownym P. T. Właścicielom dóbr i 
gospodarstw aparaty gorzelniane najmniej- 
szych wymiarów, tak zwane 
gorzelnie kociołkowe 
na 2 hektolitry, stosownie do nowej 
ustawy gorzeln., za wszystkiemi przyrzą 
dami, za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
samo urz dzenie calych gorzelmi 
większych wymiarów, podług naj- 
nowszych systemów. Urządzenie łaźni 
i wodociągów z rurami żelaznemi, 
lub z inaych materyałów. 
Kotly i przyrządy do parowaes 
mia karmy dla bydła it. p. 
Płany i kosztorysy franco. 


J. SZKLARSKI 


w Podgórzu 


1684 2 Io 


odznaczony na kilku wystawach plerwszemi premiami 


lut 1840034 Apon 
SAWA Ay AL AR ET A 


a Tj 
MU pMUSNWAKWAJ Z M | Alt 


a 


ji 
fi 


poleca własnego 
wyrobu kasy 
ognioirwa- 
te, wypróbow. 
na wystawie kra- 
jowej w Krako- 
wie 1887 roku, 
drzwi ogniotrw. 
z ram. do skle- 
pień, kasy do 
wmurowanła itp. 


MIANA I U "ill 


PA. 


TAI BIES) 


ji 


j 


; 


wyrabia także wagi pomostowe dziesiętne, se- 
tne do ważenia bydła, wozów z ciężarami itp., 
oraz podejmuje się robót ślusarskich w zakres 


po najumiarkowańszych cenach. 


Cenniki rozsyłam na żądanie opłalnie. 


C. k. up. Pasy przepuklinowe 


bez sprężyn wewnętrznych 


z sprężynami „Pelotten‘: 
Te nowej koustrukeyi 
pasy przepuklinowe mo- 
z całą sumienności:y 
ażdemu cierpiycemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najsta: - 
jszych cierpieniach, i` 
W, przy ciężkiej pracy za 
Jednoboczny za szt. złr. 5.50 trudnionemu, jako maj 
Dwuboczny zə szt. złr. 10. pewniejszy, naj- 
Podanie miary : ki iejs: 
1. Objętość w biodrach wem. PrAKLYCZH ejszy 
9. Gdzie przepuklina sięznaj. È majdogodniej- 
dujo? ua lewo, prawo lub uzy pasek, przez 
ò vbu stronucii. y Ki dei lekar- 
4. Wielkość mniej więc. przo- WSZystkia powagi le 
pukliny, np. gęsiego, ku- skie uznany, Za najlep- 
rzogo jaja, lub wielkości gy polecić. 
pięści i t. d. w 


0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik, 


Wien, Stadt, Graben 29 (im Innern iłes 
'[ratitnerhotes|. 605 35 70 


Przesyłka szybka i dyskretua 2 illustrowaneni 
sposobami użycia za zaliczką. 


JPozbyłem się "Tzg 


piegów jedynie pry codziennem użyciu 


Bergmana mydła z soku liliowego. 


Na składzie po 45 ent. w aptece „pod złotą 
głową" Leona Rosnera w Krakowie. 617 19 0 


Rzepa pastewna 


ściernianka, Nasienie świeże i pewne, 
litr | złr. w. a. poleca 1547 4 8 


J. Bulsiew1i1cmz 
skład nasion w Bochni. 


Amerykanina Richardsona 


sławne gwiazdy Folapik 


są to najnowsze, wyśmienicie, szybko działające 
plasterki ma nagniotki. 
Oena puciełiza 45 cent. 
Skład w Krakowie w apt. L. Rosnera, w Tar- 
nowie w aptece Adlera. 1348 7 8 


ma 


m — 


25. R 
Tez 


Odpowiedzialny rządoa drukarni A, Szyjewski 


